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Fumer pojedynczy w Krukowi* i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przed płata wynosi:
rocznie

W Krakowie........................ 20 złr.
We Lwowie w księgarni Gu- 
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2 złr.

 ̂ u
2 „ 26 cent
1 tal. la  sgr. 

10 franków

7 franków.

Nr. 47.
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Orzę 

pocztowe austrjaekie i zagraniczne, oraz niżej wymienione ajencje. 
R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja  w Krakowie, nlica Mikołajska 1. 4B&.

E k s p e d y c ja  miejscowa w administracji „Krąju“, nlica Mikołajski. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczetowa 

wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8  dni. Re 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko sie je  niszczy.

Cena ogłoszetl (inseratów).
W pierwszym umieszczeniu wiersz  ..............    8 eentów
W kaidem nastepnem umieszczeniu w iersz...........................  5 „
Stempel od każdorazowego umieszczenia................................ 30 „

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika r KRAJ“, oraz 
niżćj wymienione ajencje. 1
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Ogłoszenie przedpłaty
na KRAJ.

w Krakowie:
na m arzec złr. 2

w Austrji z przesyłką pocztową:
na m a rzec ....................... złr. 2 c. 25
od 1 marca do 30 czerwca 8 „ -

Byt materjalny włościan*).
Ludzie czynu, t. j. ludzie prakty 

czni mało zwykle interesują się spra 
wą podniesienia oświaty ludowśj, a 
ludzie myśli, t. j. indywidua nader 
niepraktyczne zazwyczaj dyskredy­
tują tę sprawę swojemi utopjami. 
Ztąd pochodzi, iż u nas tak źle po­
wodzi się oświacie.

Z tego też powodu każda myśl 
tchnąca zdrowym rozsądkiem, czyli 
po prostu, każda myśl praktyczna 
ma nader wysoką cenę w dyskusji 
nad kwestją podniesienia oświaty lu- 
dowśj — już z tego samego względu, 
iż jest towarem nadzwyczajnie rzad­
kim. W  artykułach ogłoszonych w 
ostatnich numerach Kraju p. t. „N a- 
s z e  p r o j e k t a  i n a s z  l u d “ po­
wiedziano wiele takich prawd prak­
tycznych, które musiały trafić do 
przekonania ludzi, kierujących się w 
swoich opinjach względami realnemi. 
Mianowicie przez to, iż w spomnia- 
nyeh artykułach stanowczo, jasno i 
wyraźnie skonstatowano, iż dokąd 

; lud czytać nie umió, li tylko samemi 
książkami nie wyleczy go się z wszyst­
kich jego niedostatków, będących 
produktem całych stuleci przeszłych 
dziejów naszego społeczeństwa, po­
łożyła szan. redakcja prawdziwą za­
sługę. Tej prostej prawdzie, wido- 
cznój dla każdego hreczkosieja na wsi, 
trudno jakoś było dotychczas doci­
snąć się do druku.

Daruje jednakże szan. redakcja, iż 
zgadzając się w zupełności na za­
ł o ż e n i e  artykułów p. t. „ N a s z e  
p r o j e k t a  i n a s z  lud",  pozwolę 
sobie upraszać o łaskawe zamiesz­
czenie następujących kilku uwag co 
do k o n k l u z j i ,  jaką autor wysnuł 
z tego założenia:

Mianowicie pozwolę sobie twier­
dzić, że z gruntu mylnem wydaje mi

*) Z powodu artykułów „Nasze projekta 
a nasz lud“, otrzymujemy powyższy a r­
tykuł, któremu chętnie ze względu na 
ważność sprawy i na zdrowe myśli, które 
zawiera, otwieramy łam y dziennika.

się zdanie, jakoby włościanie nasi dla 
tego biedowali, że za mało mają zie­
mi. Bynajmniój! Oni biedują dla tego, 
że te grunta jakie mają nieracjonal­
nie, niedbale i niedołężnie eksploa­
tują. Źle chłopi gospodarują, więc 
tćż nędzne są rezultata ich gospo­
darki. Kto zaś ziemi nie obrobi przez 
lenistwo i idjotyczne niedbalstwo o 
własne dobro, temu rozległość ob­
szarów gruntu wcale nie pomoże. 
Owszem przeciwnie, nawet go to 
zrujnować może, bo zagospodarowa­
nie każdego morga koniecznie wy­
maga pewnego nakładu pieniędzy i 
pracy, więc jeżeli z powodu niedo­
stateczności obrobienia plon chybi, 
to idzie w niwecz i ta odrobina pie 
niędzy i pracy, które wyłożono na 
ową niedołężną uprawę. Mnóstwo 
mamy przykładów, że wielu zapo­
biegliwych nawet gospodarzy tak na 
większych posiadłościach, jakoteż i 
włościan pobankrutowało, nie z inne 
przyczyny, jak tylko dla tego, iż zła 
komili się na ziemię, kupili jej wię­
cej niż mogli obrobić, w skutek czego 
cała gospodarka zapadła w stagnację 
z powodu niedostateczności inwen 
tarza żywego, narzędzi i kapitału 
obrotowego stosownie do zwiększo 
nego obszaru posiadanych gruntów, 
aż nareszcie długi pochłonęły całe 
mienie i dawne i nowo nabyte.

Nie będę się już zresztą powoły 
wał na zagranicę, jak np. na Belgję, 
północną Francję, nadreńskie pro­
wincje Niemiec, Wirtemberg, półno 
cne Włochy, dolną Austrję i Czechy, 
gdzie włościanie siedzą zwykle na kil­
ku morgach, a lepiej żyją niż u nas 
szlachcic folwarczny, ale przytoczę 
tylko przykłady wzięte z naszego 
własnego kraju. Oto np. w wielickim 
powiecie gdzie ludność jest tak gę­
stą jak w najludniejszych punktach 
zachodniej Europy, wynosi bowiem 
wedle ostatnićj konskrypcji po 7,444 
dusz na milę geogr., włościanie bez 
porównania lepiej żyją na 4 a nawet 
i na 2 morgowych gruntach wcale 
nie najlepszych, niż np. w nadwór- 
niańskim powiecie, gdzie włościanie 
miewają i po 40 morgów, a rzadko 
który z nich częściej widuje się z 
mięsem, jak na Wielkanoc i na pra- 
źnik. W krakowskim powiecie wy­
pada po 5,944 dusz na milę obszaru, 
w lwowskim zaś (także bez miasta) 
tylko po 4,433 na milę, a przecież 
dokładnie mi wiadomo, że tam wło­
ścianie bez porównania gorzej się

mają, mianowicie w południowej czę­
ści powiatu, niż pod Krakowem, gdzie 
lud z mniejszych obszarów daleko 
większe ma zyski, bo staranniej cho­
dzi koło ziemi. Minął już bezpowro­
tnie złoty wiek ekstenzywnej gospo­
darki, kiedy to ziemia sama bez trudu 
rodziła złotodajne plony. Teraz ten 
wygrał, kto zrozumie, iż należy 6ię 
brać do intenzywnej metody gospo­
darowania, tj. że tóm wyższy osiągnie 
dziś gospodarz procent ogólny z go­
spodarstwa, czóm więcój skoncentruje 
w ziemi kapitału pracy i pieniędzy. 
Wiele już właścicieli wielkich obsza­
rów pojęło ten aksiomat i odnajmują 
lubparcelami wyprzedają dalekie grun­
ta, które im trudniej obrobić należy­
cie, aby tern większe sumy kapitała 
obrotowego skoncentrować mogli na 
łanach wyborowych. I przekonali się 
wszędzie ci panowie, że przy zmniej­
szonej ilości morgów posiadanćj zie­
mi, mają teraz z tych samych folwar­
ków lepszą intratę niż dawnićj przy 
większym nierównie obszarze kata­
stralnym gruntów. Zupełnie tak samo 
ma się rzecz i z włościanami.

Włościanie nasi mają w swóm rę­
ku wedle pomiarów katastralnych 
6,422,535 morgów uprawnej ziemi, 
więc wypada w przecięciu tylko tro­
chę mniej niż po dwa morgi na 
głowę. A każdy przyzna, że dwa 
morgi ziemi mogą dostatnio wyży­
wić człowieka... Żauważyć tćż nale­
ży, że włościanie rozporządzają w 
stosunku do posiadanych obszarów, 
bez porównania większym kapitałem 
obrotowym, t. j. większym nieró­
wnie zasobem rąk do pracy, niż 
właściciele wielkich obszarów. Tym­
czasem produkcja rolna na gruntach 
włościańskich nie zwiększyła się od 
czasów zniesienia pańszczyzny, ale  
ow sz e m zmniejszyła  się — przy­
najmniej zmniejszała się do nieda­
wna, jak to urzędownie skonstato­
wano przez właściwe władze rządo­
we. Przerażający ten objaw pocho­
dzi ztąd, że gdy ogółowi włośeian 
twardziej doskwierać poczęła lichwa 

podatki, zapadać poczęli w idioty­
czną rezygnację i poddając się do­
browolnie biedzie, zaniedbywać po­
częli w znacznej części swoje gospo­
darstwa oddani pijaństwu, w którćm 
topili resztę nadwerężonego mienia. 
Powoli stan ten zaczyna trochę te­
raz poprawiać się, lud przychodzi 
do siebie z tego zahołomszenia się, 
ale niestety bardzo powoli.

Więc nie do zwiększenia obsza­
rów chłopskich gruntów należy prze­
de wszystkióm teraz dążyć, ale to 
jest najpilniejszą rzeczą, aby rato­
wać włościan od utraty tój ziemi, 
jaką mają od wieków, a z której 
wyzuwają ich teraz en masse lichwia­
rze, zapobiegać mnożeniu się prole- 
tarjatu wiejskiego i niemnićj gwał­
towną jest potrzebą starać się o po­
prawę systemu gospodarki chłop­
skiej, aby ona stała się racjonalniej­
szą i staranniejszą, jak dotychczas.

Drogi, które do tego celu dopro- 
wadzićby mogły,, są wedle mojego 
mniemania następujące:

a) Otworzenie właścicielom rusty 
kalnych gruntów kredytu realnego, 
co jedynie umożliwić może sankcja 
uchwalonej już przez sejm ustawy 
hipotecznój, o czćrn podobno zapo­
mnieli już i ci, co ją uchwalali i ci, 
co powinniby pamiętać o przedło­
żeniu jój do sankcji, to jest mini­
strowie.

b) Otworzenie włościanom nim to 
słońce zejdzie, źródeł uczciwego i 
o ile możności jak najtańszego kre­
dytu osobistego, jak np. w podo­
bnych kasach zaliczkowych, jakie 
pozakładały rady powiatowe we 
Lwowie i w Sanoku, dyrekcja tow. 
wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie i podobno nowy bank stanisła­
wowski, a wreszcie przez gminne 
kasy pożyczkowe, jakie istnieją już 
wedle urzędowych wykazów namie­
stnictwa, w 109 gminach — (Bo­
giem a prawdą powiedziawszy, w 
najnędzniejszym stanie, gdyż najczę­
ściej niema komu nadzorować po­
rządku w ich rachunkach.)

c) Przez propagandę dobrowolnój 
komasacji gruntów, aby, mianowi­
cie tak zwane „gromadzkie pastwi­
ska" przyszły przez to w podział 
między pojedyńczych gospodarzy. 
Takich pastwisk jest w kraju na­
szym 1,054,000 morgów, często,no- 
winy najlepszego gatunku, a produ­
kują one dotychczas tylko nędzną 
paszę, gdy podzielone, mogłyby te 
obszary przynosić dziesięć razy wyż­
szą intratę, gdyż koło swojej oso­
bistej własności każdy inaczej cho­
dzi, niż dba się o to, co należy do 
wszystkich i do nikogo; mogłyby 
one być zaleśnione, a wreszcie zmie­
nione na sianożęcie, pod uprawę 
roślin pastewnych, a łiawet zboża i 
ogrodowin, często bowiem leżą te 
pastwiska w środku wsi.

d) Upowszechnianie między wło­
ścianami uprawy roślin pastewnych, 
mianowicie koniczyny, jako też i ro­
ślin przemysłowych, jak np. chmie­
lu w pulchnych a lekkich grunrach, 
lnu gdzie okolica nadaje się do te­
go i t. d.

e) Podniesienie pszczelnictwa i 
sadownictwa między włościanami

f) Zaprawianie włościan do ręko­
dzielnictwa, do koszykarstwa, sto- 
larstwa, tokarki, tkactwa, garncarki 
i t. p., stosownie do charakteru o- 
kolicy właściwej. Stypendja z fun­
duszów rad powiatowych dla synów 
włościan, chcących uczyć się rze­
miosła u dobrych majstrów wielko­
miejskich, byłyby arcyproduktywnym 
wydatkiem.

g) Rozbudzanie ducha spekulacyj­
nego między włościanami przez za­
chęcanie ich do różnych przedsię­
biorstw w spółkę, jak np. dostawy 
szutru i materjałów budowlanych do 
budowy dróg publicznych, kolei &c.

h) Ochrona ich od zdzierstwa 
przekupniów przy sprzedawaniu swo­
ich produktów. W  każdój gminie 
powinna być waga decymalna, aby 
na niej gospodarze, wywożący swoje 
zboże na targ, mogli je zważyć. — 
Wiadomo mi z praktycznych przy­
kładów, iż włościanie chętnie płacą 
nawet za pozwolenie ważenia zboża 
na folwarcznych wagach, bo niewa- 
żonego zboża muszą dawać po 
d z i e w i ę ć  garncy za ćwierć z ty­
tułu niedoważania. Opłaty za waże­
nie pokryłyby prędko wydatek na 
sprawienie wagi, a później mogłyby 
iść na szkoły.

i) Propaganda w tym duchu, aby 
rady gminne uchwalały, iż żadnemu 
gospodarzowi nie wolno używać do 
zaprzęgu konia, który nie doszedł 
co najmniej  półczwarta roku. Po­
nieważ włościanie zaprzęgają już ło­
sięta dwuletnie, a nawet półtoraro­
czne, więc marnieje przez to nieo­
cenionych zalet rasa naszych koni 
krajowych, mianowicie na Rusi. Pod 
względem materjalnym jest to dla 
kraju olbrzymia szkoda.

Wyliczyłem pobieżnie w tych kil­
ku punktach niektóre środki mogące 
prowadzić do podniesienia materjal- 
nego bytu ludu, aby wykazać, że o 
ile mi się zdaje, samo zwiększenie 
obszaru gruntów włościańskich złe­
mu nie zaradziłoby.

Kraków 25 lutego 1872.
Teofil Merunoioicz.

F. W. Hacklandera
przełożył

J. D.

(Ciąg dalszy.)

A jednakże przeznaczenie chciało, że 
właśnie pan nadradca stał w bramie, gdy 
w tój chwili i młody porucznik od ka- 
walerji to samo zrobić zamierzał.

Ojciec Emilji trzym ał głowę tak wy­
prostowany, że krawatka wraz z przyle- 
głościami na szyi prawie utonęła, nie 
zdejmując kapelusza a oczy groźnie zwró­
cił na obżałowanego, usta ściągnął gnie­
wnie, a gdy się jeszcze do tego paraso­
lem gwałtownie podparł — wyglądał zu­
pełnie jak  cherub z ognistym mieczem 
przed bramami utraconego raju.

Przez kilka chwil nic do siebie nie 
mówiąc, stali jak  dwaj zawzięci nieprzy­
jaciele, młody porucznik trzymając nie­
ruchomo rękę przy głowie, wpatrując się 
badawczym ale i trwożliwym wzrokiem 
w oblicze cheruba, który po krótkiój 
pauzie w te odezwał się słowa: „Do te- 
gożby wreszcie miało przyjść, abyś pan

{io tóm wszystkiem miał jeszcze tę śmia- 
o ść! — Jeźlibyś pan istotnie to miał na 

myśli, natenczas radzę mu, ja, zresztą 
bardzo spokojny obyw atel, tego zanie­
chać, gdyżby się bardzo łatwo mogło wy­
darzyć, że bez względu na pana i jego 
stanowisko stanę w obronie zagrożonego 
domowego prawa."

j— Ah — panie nadradco, proszę mnie 
minutę wysłuchać!

— Ani sekundę, i tój straconój minu 
ty nie żałuję, ponieważ mogłem panu jak 
najwyraźniój oświadczyć, że odtąd zupeł­
nie się nasze drogi rozchodzą!

Ruch, który potem pan Helwig para­
solem zrobił, zmierzał wyraźnie do tego 
kierunku, w którym się Rupinger znaj­
dywał, a tymczasem sam przszedł na dru-

?;ą stronę ulicy i porucznikowi od kawa- 
erji nie pozostało nic innego, jak  tylko 

z tego punktu zupełnie się cofnąć.
— A teraz do Szmettericha, do tego 

lekkomyślnego Szm ettericha, do niego , 
który tak  niegodziwie sobie postąpił — 
tak, wypowiedział te słowa, w gniewie 
coś krwiożerczego w sobie mającym — 
„do Szmettericha, niech się co chce sta­
nie. Choćby i do pojedynku przyszło," 
pomyślał dalój, „niech się ona dowie o 
przyczynie tego pojedynku, niech wie, 
żem się zemścił na własnym przyjacielu 
za haniebną przemianę."

— B ah ! myślał dalój, idąc powoli dro­
gą „ta kamienica przecież nie długo bę­
dzie dla mnie hermetycznie zamkniętą, a 
ona znowu nie będzie siedzieć zawsze 
pomiędzy czterema ścianam i; może się z 
nią kiedy spotkam dziś lub jutro — mo­
że ją  zobaczę na przechadzce, albo w te­
atrze i potem zjawię się przed nią, jako 
obraz zemsty, sk ruchy! Ale najprzód mu­
si Szmetterich za to odpokutować.

Ten szanowny jednak porucznik od 
piechoty wcale o tern nie myślał, aby 
za jakiekolwiek przewinienie mógł być 
do odpowiedzialności pociągniętym. L e­
żał rozciągnięty na sofie, mimo wody so- 
dowój i kilkugodzinnego snu, zawsze je­
szcze pod osłabiającym wpływem wybor­
nego szampana.

Chociaż poznał natychmiast swego przy­
jaciela —  wyciągnął bowiem do niego

nieco sztywnie prawą rękę — jednak nie 
mógł tego zaraz zauważyć, że przyjaciel 
jego znajduje się w bardzo wzburzonóm 
i gniewnóm usposobieniu. Przyszedłszy 
wreszcie ppwoli do przytomności mylnie 
jednak zrozumiał to usposobienie, albo­
wiem śmiejąe się zaw ołał: „Szczęśliwy 
doprawdy z ciebie chłopiec — doszedłeś 
do celu m arzeń, za którym wielu na- 
próżno się ubiega."

— Czy chcesz poświęcić mi kilka chwil 
spokojnych?

— Nie potrzeba braciszku kochany — 
widzę po twoich oczach, że jesteś szczę­
śliwy, zadowolony i że z tego niewymo­
wnie się cieszę, nie potrzebuję ci tego 
pow tarzać!

— Czy przypominasz sobie, żeś wczo­
raj dla mnie dwa listy zapieczętował?

—I N ie ! tego sobie zupełnie nie przy­
pominam, tu musi zachodzić jakieś nie­
porozumienie, pom yłka — powiadam ci, 
że n ie !

Rupinger przygryzł gwałtownie aż do 
krwi wargi i z głębokióm, bolesnóm we­
stchnieniem skierował wzrok swój do gó 
ry — ten człowiek nie przypomniał so­
bie nawet, że obydwa listy zapieczęto­
wał, a że w tych słowach nie było ze 
strony Szmettricha udania, o tóm bynaj­
mniój nie miał przyczyny powątpiewać, 
widząc jak  tenże z właściwym mu u- 
śmiechem opuścił głowę na poduszkę i 
natychmiast głębokim snem zasnął.

Sroźąc się, opuścił sypialnię Szmettri­
cha i odchodząc polecił służącemu, by 
swemu panu oznajmił, skoro ten natu­
ralnie da ze sobą mówić, że był u niego 
porucznik Rupinger, który go kazał pro­
sić, aby nie wychodził z domu, gdyż ma 
mu coś ważnego i pilnego do powiedze­
nia. . . .

Tymczasem Babetta idąc za sprawun­
kiem pilnym do miasta spotkała się w 
sklepie, w którym się zwykle spotykać 
można z służącym Rupingera i w współ­
czuciu niezmiernój boleści swój pani, za­
komunikowała mu z wszystkimi szcze­
gółami zaszły wypadek. Co właściwie list 
zawierał, o tóm nie mogła go objaśnić, 
albo może uznała za stósowne tego nie 
czynić, chociaż dobrze wiedziała, że o 
połączeniu kochanków mowy być nie 
może. Nadradca najuroczyściój się'zaklął, 
że nigdy nie dozwoli temu człowiekowi 
wstępu do swego domu, a pani Helwig 
zagroziła jój wymownem poruszeniem rę­
ki, że pierwsze usiłowanie zbliżenia się 
obojga, będzie ostatnią chwilą jój pobytu 
w tym domu. — „Teraz nic sie nie da 
zrobić —  o bo ja  znam doskonale moją 
panią!" — rzekła Babetta.

—  O tak, teraz nic się nie da zrobić, 
pomyślał sobie także Grzegórz z nieco 
głupkowatą fizyonomią, chociaż zupełnie 
nie wiedział o co właściwie chodziło, —  
przypomniał sobie tylko, że widział swe­
go pana w wielkim gniewie, zapewniwszy 
go stanowczo, że obydwa listy jak  naj- 
punktualniój zaniósł.

— Obydwa listy? Do kogo więc był 
drugi? Ty powiesz mi praw dę, Grze­
gorzu !

— D ru g i, drugi — odpowiedział Grze­
g ó rz— skrobiąc się zakłopotany po gło­
wie — drugi był do — no , do kogo był 
on właściwie? a tak, do krawca, tak do 
k raw ca; wiesz przecież B abetto , że mój 
pan bardzo często do krawca pisuje.

Gdyby Grzegórz zamiast do kłamstw 
się uciekać, powiedział był czystą praw­
d ę , byłby może lepiój zrobił w interesie 
swego pana, gdyż dałby się tu zastoso­
wać ten w ypadek, jak  i przy niejednój

chorobie, że uleczenie prędzój następuje, 
jeżeli przyczyna choroby dokładnie zna­
ną jest.

— A teraz powiem ci, co masz oświad­
czyć twemu panu, ciągnęła dalój Babetta 
z głębokiem westchnieniem, „narażam 
się tu wprawdzie na to , że mogę stracić 
służbę, ale czegóż to człowiek nie zrobi 
dla dobra swój pan i, która jest nieszczę­
śliwą, jak  moja biedna panienka — a ońa 
jest bardzo nieszczęśliwa!

— Mogę to sobie wyobrazić, odparł 
G rzegórz, chociaż ani nie miał wyobraże­
nia o owem wielkiem nieszczęściu.

— Ileż to ja razy mówiłam panience, 
żeby nie wierzyła żadnemu mężczyźnie, 
a tóm bardziój wojskowym.

—  I jabym  tego nie zrob ił, serdecznie 
odrzekł G rzegórz, ale się natychmiast 
popraw ił, spotkawszy się z zdziwionym 
wzrokiem Babetty, bo d o d a ł: „w najmniej- 
szój nawet rzeczy nie powinna żadna m ło­
da dziewczyna wierzyć panom poruczni­
kom , gdyż między stu jest zawsze dzie­
więćdziesięciu dziewięciu powołanych".

— Strasznie... i pewno się tu nareszcie 
spełn i; ale mimo to , co mi moja panna 
powiedziała, to Grzegórz może swemu 
panu powiedzieć, że moja panna jeszcze 
dziś z miasta wyjedzie, aby nigdy już 
nie widzieć się z panem porucznikiem.

— Naturalnie to mam powiedzieć panu 
porucznikowi?

— Tak jest, z tym dodatkiem , że te­
go pragnęła pani nadradczyni. Panna Etni- 
lja jedzie do Hermersheim do swego wu­
ja ,  który tam ma aptekę, a to odjeżdża 
dziś wieczór o ósmój godzinie wiedeńskim 
pospiesznym pociągiem w damskiótn coupó. 
Musisz to sobie zapamiętać Grzegorzu, 
gdyż ta wiadomość jest wielkiój wagi.

Służący pana Rupingera uczynił też z

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W iedeń 25 lutego.

o Dziś już wiedzą organa centralistycz­
ne, że sprawa ugodowa choćby wyszła 
przódy z w ydziału,, nie przyjdzie pod 
obrady pełnój izby ja k  po zawotowaniu 
ustawy finansowój, wniesionój niedawno 
przez ministra de Pretis do izby. Przódy 
budżet, a potóm może ugoda.

Stara Presse podaje wiadomość, że sejm 
czeski ma być rozwiązany i dlatego, że 
wydział sejmowy jakoś nie postępuje w 
duchu wierno - konstytucyjnych Niemców 
z kasyna pragskiego, i że wybory osta­
tnie, choć pod wpływem tego samego 
namiestnika - jenerała przedsięwzięte, nie 
dopisały w kurji większych posiadłeści. 
Teraz powiadają, że namiestnik się wcześ­
nie wziął do roboty, by, ja k  u nas da- 
wniój mawiano, „papką", „czapką" nie­
wolić ludzi de z a p is a n ia  się w rekru- 
ty  wierno - konstytucyjno - centralistyczne 
Przedlitawji.

Czy mu się uda, wielka kwestja, bo 
arystokracja czeska, należąca do partji 
narodowój, ma więcój ziemi i więcój płaci 
podatków ja k  niemieccy panowie, k tó ­
rych przeszłość i posiadanie dóbr w Cze­
chach wiąże się z wynikiem nieszczęśli- 
wój bitwy dla Czechów pod Białą górą.

Zabawne a razem pouczające dla kartu 
i ludzi i rzeczy w Przedlitawji, wydarze­
nie w formie „zakazu namiestnika niższój 
Austrji" okazało się temi dniami. Namie­
stnik bar. Weeber, który za Hohenwarta 
tak silnie bronił polityki ówczesnego rzą­
du, że w sejmie niż. austr. z tego powo­
du nieraz na szykany a nawet obelgi był 
wystawiony, wtedy naturalnie za porozu­
mieniem się z ministerjum zatwierdził sta- 
tuta jednego stowarzyszenia pod nazw ą: 
Towarzystwo w celu przestrzegania praw 
„człowieka" zawiązane (filr Wahrung der 
Menschenrechte).

Teraz podało kilku ludzi tu osiadłych 
i mających poważanie, między nimi i 
paru radców m iasta, prośbę do namie­
stnika w podobnym celu.

Stowarzyszenie obrało sobie nazwę „Si­
ła  ludu", ale co ważniejsza, załączyło p ra­
wie kubek w kubek te same statuta, któ­
re ma wyżwspomniane towarzystwo (za­
twierdzone przez namiestnika tego sa­
mego).

Temu stowarzyszeniu teraz uformować 
się nie pozwolono. Odpowiedź ła tw a : 
Ministerjum tamte, pod którego inspira­
cją dano koncesję, było w całóm znacze­
niu reakcyjne, feudalne, federalistyczne, 
klerykalne i łączyło w sobie wszystkie 
niecnoty podług centralistów, które nie 
dozwalają zrobić jednego kroku naprzód 
na drodze postępu, wolności etc.

Teraźniejszy zakaz, w analogicznym 
wypadku, wydany został za rządu libe­
ralnego, postępowego i reprezentującego 
„ducha prawdziwój kultury niemieckiój".

Gdyby kto chciał do tych faktów przy­
łożyć miarę logiczną i uniwersalną, ab­
strahując od Austrji, tenby łatwo znalazł 
opponentów, którzyby mu dowiedli n o n-

8wój strony co tylko było możliwem i u- 
wiadomił swego p an a , który w gorszem 
jeszcze humorze powrócił, że w domu 
pana nadradzcy Helwiga całe piekło się 
sprzysięgło, że pani nadradczyni zaklęła 
się na wszystkie św iętości, że wolałaby 
wszystkie nieszczęścia znieść, niż to, k tó­
re ją  teraz spotkało, że pan nadradzca 
powiedział, że panna Em ilja może sobie 
pójść do d jab ła , albo zresztą do jego b ra­
ta aptekarza w Herm ersheim , i dla tego 
odjeżdża panienka dziś wieczór o ósmój 
godzinie wiedeńskim pociągiem w dam- 
skiem coupó. Chociaż dziwnie brzmiała ta 
wiadomość, zajaśniała jednak słabą na­
dzieją Rupingerowi i wywarło to na nie­
go bardzo dobre wrażenie, że Emilja ka­
zała go o tóm uw iadom ić, dając mu przez 
to sposobność do możliwego porozumie­
nia. Nie straciła więc zupełnój nadzieji i 
może mu chciała nadm ienić, że może ją 
na dworcu kolejnym zobaczyć i chociaż 
kilku słowami wyjaśnić tę zawikłaną sy­
tuację. Pod tym łagodniejszym wpływem 
przyjął wchodzącego Szmettericha nie tak 
szorstko ,| jak sobie to zamierzał uczynić 
i przemógł na sobie, że w suchych, ale 
spokojnych wyrazach oznajmił mu o o- 
kropnój zamianie listów.

Porucznik Szmetterich usłyszawszy to, 
stał się tak bladym , takie przerażenie 
malowało się na jego twarzy, że nie zna­
lazł ani jednego słowa na usprawiedli­
wienie i uderzając się gwałtownie po czole 
wyraził to życzenie, aby wszyscy djabli 
porwali tę przeklętą sprawę!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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s e n s ;  dowiedliby mu, źe odw rotnie po­
winno było być.

R eakcjonaijusz  powinien by ł zakazać, 
a  liberał niem iecki pozwolić.

D o nas jed n ak  do Przedlitaw ji tćj m ia­
ry przyłożyć nie m ożna, z najlepszy chę­
cią naw et. N a dowód dość spojrzeć nie- 
parcjaln ie na przedłożenia G lasera „o sy- 
stow aniu ju ry u. Sam przecie pow iada tak  
zręczny praw nik, jak  mówca, ten m ini­
ster, źe właśnie dlatego chce systować 
działalność tćj instytucji, bo ją  m ituje, i 
rad  by, żeby ją  zakonserw ow ać na dalsze 
czasy, by się zakorzeniła w ludności.

W idać, źe i tu  stow arzyszenia zakaza­
no, poniew aż wolność stow arzyszeń, zgro­
m adzeń, wolność p rasy  należę, do k a rd y ­
nalnych w arunków  konstytucyjnego sy­
stem u i podw alin prawdziwój wolności 
realnój i osobistój; ty lko  trzeba  czekać, 
nim okoliczności pom yślniejsze nastąpię 
by „poczucie prawne"*- się wzm ocniło u 
w szystkich m ieszkańców Przedlitaw ji.

D elegowanie sędziów przysięgłych ob­
cych w P radze, znalazło opozycję w g ro ­
nie adw okatów  czeskich, i izba adw o­
k a ck a  w ystósow ała do m inisterjum  r e- 
m o n s t r a c j ę  m otywowaną. Nie w sm ak 
tutejszym  centralistom , źe dokum ent ten 
podpisali i Czesi i Niem cy, bez różnicy 
narodow ości, k tórato  różnica tu je s t sy­
nonim em  w ojny z konieczności ( ja k  no- 
wella w yborcza z konieczności).

Wiedeń. (Proponow ana zm iana §. 94 
ustaw y wekslowćj.) Na piątkowóm  posie­
dzeniu izby niźszój przedstaw ił poseł J  a- 
s i ń s k  i następujący w niosek o zm ianę 
§. 94 ustaw y wekslowćj :

§. 1. W eksle osób nieum iejących lub 
niem ogących pisać w tedy ty lko ulegają 
ustawie wekslowćj, jeśli przy podpisaniu 
im ienia swego, osoby wspom niane dołączą 
znak  ręk i z zachow aniem  przepisu art. 
94 ustaw y wekslowćj z 25 stycznia 1850.

§. 2. P odpisy  wekslów w ykonane na 
zasadzie ustnego pełnom ocnictw a lub ze­
zw olenia, nie ulegają postępow aniu we 
kslow em u. Pełnom ocnictw a pisem ne osób 
w  §. 1 w ym ienionych do podpisania we­
kslów, powinny pod zagrożeniem  niew a­
żności, zadośćczynić w ym aganiom  w §. 1 
przytoczonym .

§. 3. Podpisy  wekslów przez pełnom o­
cników  pow inny być w ykonane z dodat­
kiem  w yjaśniającym  stosunek pełnom o­
cnictwa.

§. 4. N iniejsza ustaw a obowiązuje od 
dnia ogłoszenia.

odbytćj pod prezydencją p. Saint-M arc- 
G-irardina, cofnęło swoje podpisy położo­
ne na menifaście legitym istycznym . T rzy 
dni tem u legitym iśei z bojaźnią p rzy łą ­
czali się do m anifestu, upatru jąc intrygi 
orleanistów ; wczoraj zaś ci ostatni w y­
cofali s ię , nie chcąc przyczynić się do 
tryum fu legitym istów. Z lanie się więc 
partji m onarchicznych nie doszło dotąd 
do skutku.

D elegow ani praw icy, k tó rzy  widzieli się 
z hr. C ham bordem  w A ntw erpji, pp. L u ­
cjan Brun, de la  Rochette i C azenovede 
P radines, zapew niają o bardzo liberalnych 
chęciach tego księcia. P od ług  nich H en ­
ry k  V m a w ydać nowy lis t, w którym  
F ran c ja  spotka się z ja k  najszerszem i 

najw olniejszem i zapewnieniam i.
P an  Thiers zaniepokojony intrygam i 

m onarchicznem i zebra ł w hotelu prezy­
dentury  członków  lewicy, żeby być go­
towym  na wszelkie ewentualności. Z eb ra ­
nie to trw ało do późnój nocy, lecz o jego 
postanow ieniu nie dowiem y się, aż chyba 
w tedy, kiedy kom itet prezydow any przez 
p. E rnou la  da poznać dokładnie  znacze­
nie i decyzję członków  praw icy m onar- 
chicznej.

W  każdym  razie owe in tryg i monar- 
chiczne przyczyniły  s ię , źe członkowio 
lewicy, jako też  i c i , k tó rzy  obaw iają się 
zm ian, ściślćj złączyli się z sobą i posta­
nowili popierać usiłow ania pana Thiersa. 
P rzy  obawie zgrom adzenia dopełnienia 
jak iegoś gw ałtow nego k ro k u , niepewny 
stan  długo może jeszcze po trw ać , gdyż 
zwolennicy m onarchji nie śmią uzurpo-

w o ła jąc : Adsum ! W zyw am  więc p rzy ja­
ciół naszych w Poznaniu  do w yklarow a­
nia w K raju  tćj rzeczy, jeźli nie je s t p ro ­
stą bajką. Też pogłoski dodają , źe M o­
skw a zdecydow ała się na innych bisku­
pów „r o s s y j  s k  i e h “, źe będzie sufra- 
gan w W arszaw ie, a „prym as katolicki 
rossyjski" rezydujący w Petersburgu. Nie 
sądzę, by tu  chodziło o księdza F ija ł­
kow skiego, przyszłego arcybiskupa mo- 
hilewskiego. Z załączonego dzisiejszego 
num eru tutejszego dziennika U FanfuUa, 
k tó ry  ja k  paryzki Figaro m ięsza do hu- 
m orystyki ciekaw e częstokroć w iadom o­
ści polityczne, obaczycie, iż pogłoski owe 
przeszły już do włoskićj prasy (przyczóm 
Opryszek zapew nić czytelników  nie omie­
szka, iż j a  to naturalnie jestem  w szech­
obecnym  duchem, wlewającym  me na­
tchnienia w szystkim  redakcjom ). Nako- 
niec przyjaciele zm artw ychw stańców  ro z­
g łaszają wszędzie, źe rząd  m oskiewski 
chce się pogodzić z Polską, źe M oskwa 
jak  święta M arja M agdalena zadziwi E u ­
ropę swoją pokutą  i cnotą, źe do W a r­
szawy przeznaczony je s t na nam iestnika 
syn m argr. W ielopolskiego, źe będziem y 
mieli niezliczone koncesje od dotkniętego 
łaską  Bożą cara, źe się rewolucjoniści 
zewsząd już  rzucają  w miłościwe jego 
objęcia i źe naw et Czajkow ski (Sadyk 
basza) naw rócił się politycznie, w yrzekł 
się polskich rew olucyjnych m rzonek 
wzywa w szystkich rodaków  do naślado­
wania jego  p rzykładu , do pogodzenia się 
z m a t u s z k ą  M oskwą. Łacno pojmiecie, 
ja k  tak ie  pogłoski, będące zapew ne wie-

Dziennik Polski, k tóry  spraw ę tę  pierw-1 tą  jest n au k a , którćj zasad korespondent I ani sam nie przyszedł, ani wikarego swego 
- - - ~  • 'lw ow ski zapew ne przez całe życie pojąć nie przysłał. Przyjaciele zmarłego zanuin

zdoła.
szy p o ru szy ł, podaje pismo d ra  Czyźe- 
wicza profesora położnictw a we Lwowie 
doń w ystosow ane, k tó re  całą  tę  sprawę 
szczegółowo opisuje. Pism o to b rz m i: 

Szanow ny panie re d a k to rz e ! 
W yzw anem u i zm uszonem u do obrony 

chcićj udzielić m iejsca w swoim dzien­
niku.

W  dzienniku Czas nr. 43 z d. 23 lu­
tego b. r. um ieszczoną została korespon­
dencja ze L w ow a, w yśw iecająca na pod-

Dowiadujemy się  od p. Królikowskiego, 
prezesa akademickiego tow. wzajemnćj pomocy,

   ___________; ^ ________________  ̂ że dr.Maks.Machalski, adwokat krajowy, p r z e - j  powszechne
staw ie au ten ty czn y ch "  (?) in fo rm ac ji spra-1  słał na ręce tegoż 200 egzemplarzy broszury- w ludności.

• • ■ 1 ’ ’ ' do m ojćj k lin ik i p. t. „O stowarzyszeniu międzynarodowćm ro - ‘ Nio łwłn

w ać w ładzy i obaw iają się narodu, k tó ry  rutnem i kłam stw y, niekorzystnie działają 
jasno tłum aczy swoje żąd an ia , upomina-1 na W atykan , osobliwie gdy z ust polskich 
ja c  sie w  petycjach o rozw iązanie zgro- wychodzą, i ja k  rozbudzając w nim ufność

^  l  • . 3_________________________ c k ł ™ ; / .  a a  m n c r -x  d o  z a d o ś ć ,U -m adzenia, lub też posyłając do jego^ łona 
deputow anych z opinjam i republikańskie

otuchę, skłonić go mogą do zadośću 
zynienia M oskwie w spraw ie kościelnego

mi, p rzy każdych ponaw ianych w yborach ję z y k a  na Litw ie i Rusi. Jakkolw iekbądź
w skutek  opróżnienia krzese ł poselskich;

to ty lko  z w yjątkiem  K o rsy k i, k tó ra  
zachowuje zawsze sym patje dla familji 
B o napartych , jak  tego dała  dow ód, w y­
bierając w ostatnich czasach p. R ouhera, 

m inistra cesarskiego.

Francja.
* Paryż 22 lutego.

zawsze niepoślednią w sprawie tćj odnie­
śliśmy ko rzy ść : t ę ,  iż Rzym nic dotąd 
nie zdecydow ał, iż uk łady  się p rzed łu ­
żyły i źe nieufność w stąpiła w ojca świę 
tego

Tym czasem  umizgi m oskiew skie do
Inne wiadom ości z P aryża i F ran c ji są I W atykanu  nic ustają, M oskale ciągle od

m ałćj doniosłości.
Studenci rozm aitych fakultetów  paryz­

ki ch- wnieśli petycję do zgrom adzenia, 
żeby służba w ojskow a b y ła  o b o w i ą z ­
k o w ą  dla w szystkich b e z  w y j  ą t  k  m 

Praw dopodobnie w ydział w yznań przej

w iedzają papieża, k tó ry  dziś rano jeszcze 
przyjm ow ał księżnę W ołkońską i księżnę 
K oczubej, obie praw osław ne.

P. K apnist w salonach, gdzie go wczo 
raj wieczór widziano, zdaw ał się niesły 
chanie zadow olonym  i uradow anym  z ro

dzie pod dyrekcję  m inisterstw a sprawie- kow ań swoich z W atykanem . W  nagrodę

me
Dr. Adam  Czyźewicz 

c. k. profesor położnictwa.

Kronika potoczna i rozmaitości.

i więc w cichości zwłoki przed kościół do po- 
j kropienia,' a ztąd na smętarz. Proboszcz za- 
j bronił także dzwonić; lecz mieszczanie oświad­
czyli, iż dzwony nie są własnością księdza 
lecz parafjan, weszli więc na wieżę i uderzyli 
w dzwony; od kościoła przeto do smętą za 
niesiono zwłoki przy odgłosie dzwonów.

Tak więc odbył się znowu bez księdza drugi 
już w Galicji pogrzćb z konieczności, który 

obudził zgorszenie i oburzenie

wę nieprzyjęcia żydówki 
połoźniczćj.

W iadom o m i , źe inspektor szpitalów 
galicy jsk ich , rzeczyw iście rob ił w tym  
względzie poszukiw ania w szpitalu po­
wszechnym i źe mu udzieliłem  z proto-

botników (International)" do rozsprzedania na 
rzecz towarzystwa. Broszurę tę nabyć można 
w księgarni p. Krzyżanowskiego przy ulicy 
Florjańskiój po 20 c. za egzemplarz.

We wtorek  rozpoczął dr. Adam B e łc i-
kółu  m e g o  k lin icznego  d a t ,  co do owćj k o w s k i szereg wykładów w muzeum technicz- 
b rze m ien n ć j, p rzyczem  dow iedzia łem  się, no-przcmyBłowćm „O poezji polskićj w XIX 
źe pod o b n o ś c. k . d y re k c ja  po lic ji m ia ła  wieku i o jćj wpływie na życie umysłowe i po­
tw ie rd z ić , iż ta k o w a  nie b y ła  b rzem ienną , lityczne narodu." Szanowny prelegent w pię- 
D aty  te  zuży te  zosta ły  w ow ćj k o resp o n - knym i głęboko pomyślanym wstępie wykazał, 

; ... m lo lrh v  eoehe an ten - źo noezia nierdv nostradać nie może wpływudencji i w istocie m iałyby cechę auten- Jże poezja nigdy postradać nie może wpływ
j e d n e j jna ducha narodu i jakiekolwiekby nawet, po­

zornie sprzeczne z idealniejszym kierunkiem 
a r  r o- (powstawały w społeczeństwie prądy, jakiekol­

wiek w danćj chwili braćby górę miały teorje

tyczn o śc i, gdyby nie były 
s t r o n y  k ł a m s t w e m ,  a z d r u g i ć j  
n i c z e m  n i e u p r a w n i o n ą
g a n c ] ą.

G ittel Salam ander lat 50 licząca z _ 
k a la , p rzy jętą  została do kliniki położni- mniawszy następnie o wpływie poetów na du- 
OZĆj d. 1 lutego r. b. i w pisaną pod  1. 145 chowy rozwój innych narodów, skreślił szan. 
do protokółu  brzem iennych. Tego samego prelegent wpływ poezji XVIII stulecia na roz- 
dnia ułożona na łóżko w sali porodowćj, wój poetycznych przekonań w Polsce i prze­
była zbadaną i właśnie dla rzadkości przy- szedł do poezji XIX wieku która stać się 
padku t. j .  pow ikłania wodnój puchliny miała, wedle słów Mickiewicza ową „arką przy
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Nie było tu  bowiem najmniejszćj przeszkody 
kanonicznćj, na mocy którćj proboszcz miąłby 
odmawiać zmarłemu przysługi kościelnćj„ bo 
zmarły był człowiekiem trzeźwym i uczciwym. 
Pracował przez całe życie swoje, aby dzieci 
w moralności i poczciwości wychować. P o ­
czekał się wnuków, których siedemnaścioro 
pod dachem swoim żywił. Umierając, zalecał 
żonie swojćj aby na pogrzćb wielkich wydat­
ków nie robiła, lecz pamiętała, że liczna po­
zostaje familja która potrzebuje dalszćj pomocy.

Brzydki charakter księdza odsłania się w 
całćj pełni, skoro wśród tak rozrzewniających 
okoliczności, zapragnął groszem sierocym na­
pełnić swoje kieszenie; dowiódł on jawnie, jak 
pojmuje swoje stanowisko wobec parafjan i

z ciężą przyjętą mierzą," w którćj naród składa najpotężniejszą

S o -j poezja wiecznotrwałą pozostanie potęgą. Wspo-(jaką wagę mają u niego wszelkie obrzędy reli­
gijne.

G Takie postępowanie z nieoświeconym ludem, 
u którego religijność jest jedynym cennym 
klejnotem i tamą występku, nie przyczynią się 
do umoralnienia ludu.

(O wypadku powyższym doszły nas równo­
cześnie aż cztery korespondencje z Nowego 
Sącza. Zamieszczamy powyższą, jako zdaniem 
naszćm najumiarkowańszą. Red.)

0  Krakowie nie możnaby tego p ow ie­
dzieć. —  Jeden z lekarzy poznańskich nastę­
pujące podaje szczegóły o stanie zdrowia mia 
sta Poznania:

„Stan zdrowia w Poznaniu w trzech .sia- 
tnich latach nie był tak pomyślnym jak w osta­
tnim czasie. Poznań nie tylko przeszedł szczę­
śliwie cholerę, ale nadto nie miał już chorych 
na ospę, kiedy ta zaraźliwa choroba po innych 
miastach liczne zabierała ofiary. Stan ten po­
myślny słusznie przypisać należy pilnym za­
chodom około czystóści i porządku w mieście 
w roku zeszłym, mianowicie czesićj desinfekcji 
i częstemu wypróżnianiu kloak. Od szerzenia 
się zaś ospy uchroniło miasto niezawodnie czę­
ste jćj szczepienie."

P. Józef K rop iw nicki, nauczyciel języka

(N . N .)  Chociaż od ostatniego mego 
listu idea m ouarchiczna nie postąp iła  n a ­
przód , jed n ak  z p o w o d u , źe w szystkie 
dzienniki francuzkie przepełnione są w ia­
dom ościam i o in trygach tego rodzaju  — 
więc i j a  dzisiejszy mój list od nich za­
czynam .

O d samego początku  objęcia przez p. 
T h iersa  prezydentury , nie ustaw ały  na­
paści przeciw ko stanow i prow izoryczne­
m u. W yznaw cy zasad republikańskich  
chcieliby, żeby rzeczpospolita by ła  ogło­
szoną za  stanow czą form ę rządu. L iczba 
ty c h , k tó rzy  w dzisiejszóm prow izorjum  
widzą zbaw cę F ran c ji, przygłuszenie na- 
m iętńpści i p rzyszły  tryum f republiki, 
je s t bardzo m ałą. D la  praw icy zaś zg ro ­
m adzenia narodow ego, znudzonćj w ycze­
kiw aniem , sta łą  form ą rządu  jest m onar- 
chja. L ecz jaka : starożytna lub nowocze 
sna?  opierająca się na legitym izm ie, na 
tradycjach  z w szystkiem i jćj przesądam i, 
z białym  sztandarem  i praw em  boskićm ? 
Czy też m onarch ja , na którćj tronie po­
w ołany książę by łby  królem , opierającym  
się na wolności wychodzącćj z rewolucji? 
lub też wreszcie z Napoleonem  I I I ?

To są k w e s tje , k tó re  agitu ją praw icę 
zgrom adzen ia, nie pozw alając jćj dojść 
do zgody, do jak iegoś porozum ienia. —
I  dlatego dzienniki m onarchiczne prze 
pełnione są now inam i o podróżach depu­
tow anych do A n tw erp ji, gdzie obecnie 
przebyw a hr. Cham bord, o balach i przy 
jęciach  daw anych przez ks. A um ale lub 
o in trygach napoleońskich, w tenczas gdy 
rzeczyw iste in teresa F ran c ji są w zaw ie­
szeniu i cierpią. Jak aś  restauracja  monar- 
chiczna m ogłaby w yw ołać nową rew olu­
cję, nowe nieszczęścia i wystawić F ran c ję  
na urągow isko jć j nieprzyjaciół.

P rzeszło  od tygodnia zgrom adzenie na­
rodow e nic w ażniejszego nie postanow iło. 
M ożnaby było m n iem ać , że deputow ani 
oszczędzają całą swoją elokw encję n a ja - 
kieś p race pozaparlam entarne w m ałych 
grupach, na jak ieś decyzje mnićj lub wię- 
cćj sekretne co do swojćj organizacji, co 
do projektów  k o n sty tu c ji, a tych grup i 
rozm aitych ich postanow ień je s t ty le , źe 
jed n e  różnią się od drugich, co dzień od 
nocy lub ogień od wody.

D zięki intrygom  m onarchicznym  —  nie 
w k raju , lecz w łonie jego reprezentacji, 
w zgrom adzeniu narodow ćm , gdyż kraj 
jest spokojnym  i z boleścią p rzypatru je  
się tem u co się dzieje w W ersalu— F ra n ­
cja przechodzi w tćj chwili k ryzys nie­
m ocy i b rak u  decyzji, a owe intrygi dys­
k redy tu ją  dzisiejszy rząd  i m ogą wpłynąć? 
n a  przerobienie całego społeczeństw a fran- 
cuzkiego, zniszczyć w szystko co istnieje 
po to, żeby postaw ić jed n ą  z trzech  czy 
czterech m onarchji w yw róconych przez 
rozm aite rew olucje. I  dlatego opinja jest 
zan iepoko joną, a odw aga, dobra chęć, 
patrjo tyzm  , pośw ięcenie s ię , odrodzenie 
m oralne i fizyczne, k tó re  rozbudziły  się 
po doznauych nieszczęściach, na nowo są 
narażone.

Po w idzeniu się k ilku  deputow anych 
praw icy z hr. C ham bord w A ntw erpji 
m ówiono, że do liczby 80ciu, k tó rzy  p rzy ­
stali na nowy program  tego pretendenta, 
p rzy łączą  się inni członkow ie prawicy, 
k tórych  razem  będzie 300 lub 4 0 0 , to 
je s t że na program  hr. C ham borda zgo­
dzi się w iększość zg rom adzen ia , lecz w 
przeciągu dwóch dni rzeczy się zm ieniły 
i centrum  praw icy po k ró tk ićj naradzie

dliwości
W  kró tk im  czasie m ają nastąpić zm ia­

ny i nowe nom inacje w ciele dyplom aty- 
cznćm . P an  B erthem y będzie zdaje się 
posłanym  do W aszyng tonu , w iceadm irał 
L a  Roncióre do Rzym u, a pan de Saint- 
F errćo l do A ten. Mówią ta k ż e , źe pan 
F o u rn ie r , będący  dziś posłem  w S ztok­
holmie, przeniesionym  będzie do K open­
hagi i w takim  razie p. de G abriac za­
stąpi jego miejsce.

Spraw a rozstrzelanego w czasie wojny 
kupca tow arów  korzennych  w D ijon p. 
A rbinet, oskarżonego o szpiegostwo i sto­
sunki z Prusakam i, nie skończyła się je-

k tó ry  dopełnił

ma on w krótce dostać prom ocję i za 
k ilk a  miesięcy być  przeniesionym  na po ­
sadę pełnom ocnego m inistra przy jednym  
z europejskich dworów.

szcze; b. jen e ra ł Czem er, „ .
rozstrzelan ia, m a stanąć ponownie p rz e d lśc ią  serca nasze jak o  
sądem woj. w L y o n ie , lecz nasz ro d a k (n y c h  synów kościoła.

—  A rtyku ł w Correspondance de Rome 
k tórym  onegdaj w spom niał nasz k o ­

respondent z R zy m u , brzm i ja k  nastę ­
puje :

O d niejakiego czasu rząd  rossyjski o- 
kazuje niezw ykłe względy dla stolicy 
świętćj, z k tó rą  trak tu je  o zam ianow anie 
5 biskupów  w Polsce i jednego w innćj 
prow incji wielkiego carstw a. M a się ro ­
zumieć, źe wiadomość ta  napełn iła  rado- 

’ i w szystkich wier-

W  k ilk a  g o dzin  po tem  w y p e łn ił p isa rz  (broń swoich synów. Jeśli w którym narodzie 
szp ita lny  rodow ód  tć j cho rć j i o św iadczy ł to już niewątpliwie w polskim, poeci byli za 
w z a k ła d z ie , źe ty lk o  za  o p ła tą  p rz y ję tą  wsze jak  ów starożytny Tyrteusz przodowni- 
by ć  m oże. P on iew aż  zależa ło  mi n a  to m ik am i w walce i ofierze, każdy kierunek poli- 
p rzy p a d k u  raz  d la  k o rzy śc i uczn iów  i 76 tyczny zanim owładnął ducha narodu jawił się 
u c z e n n ic , k tó re  k lin ik a  m a k s z ta łc ić , a  | wprzód zawsze w poezji. Przedmiot obrany 
-drugi raz  d la  p ro stć j g rzecznośc i w zglę 
dem  d r. B. z S o k a la , k tó ry  m i ten  p rzy  
p a d e k  um yśln ie  n a d e s ła ł , p o d a łem  do 
d y rek c ji szp ita la  d. 1 lu tego  b . r. do 1. 24  
n as tęp u jące  z a p y ta n ie : „P ro sz ę  o uw ia 
dom ienie m nie ja k ie  p rzep isy  is tn ie ją  co 
do p rz y ję c ia  s ta ro z a k o n n y c h  do  za k ła d u  
po łożn ic  i ch o rób  k o b ie c y c h ? "  i pod  d.
1 lu tego  b. r . do 1. 123 o trzy m ałe m  n a ­
s tęp u jącą  o d p o w ied ź : „Z w rac a  się p ry - 
m a rja to w i o d d z ia łu  p o ło żn ic  i ch o rób  k o ­
b iecych  w m ie jsc u , z zaw iad o m ien iem ,
iż starozakonne m ogą być przyjm ow ane I marca. Program koncertu zawiera przeważnie 
na oddział położnic lub chorób kobiecych | utwory klasyczne, jako to: koncert Schumana, (angielskiego, otrzymał pozwolenie od minis er- 

r  :---------_•—  „„ l _.------- -------  ni — I st wa oświecenia do wykładów języka angiel­
skiego przy uniwersytecie lwowskim.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
26 lutego pochmurno, wieczorem i w ;nocy 
deszcz; termometr doszedł do -f-3.8 od — 0 
R. Barometr stoi prawie bez ruchu ale bardzo 
nisko; rano o 6  dnia 27 w s k a z y w a ł  on 322”’.3 3 ,  

termometr zaś —j—0.2 R. W iatr wschodni spo­
kojny. ________

HOTEL SASKI. Przyjechali: J . Nagy fabr. 
Siewierza, i że powraca z Syberji. Wiednia; Eugenjusz A’uerperger jener. pełn.

 __________ j W  Syberji wcale nie był i żadnego nie miał tow. gaz. z W iednia; Jan  KShler art. opery
20728, k tó re  polecają J powodu politycznego do o p u s z c z a n i a  król. P o l-Iz  Warszawy; J. Dunin wł. d. z  Krzyszkowic.

przez p. Belcikowskiego, wyświeca nietylko 
nader zajmujące ale wielkićj doniosłości pyta­
nia. W  następnym wykładzie t. j. w przyszły 
wtorek, będzie pan prelegent poszczególnie 
rozbierał wpływy w części zgodne z sobą a w 
części sprzeczne jakie] wywierali nasi najzna­
komitsi wieszcze na życie umysłowe i polity 
czne narodu. Prelekcja niezawodnie licznych 
zgromadzi słuchaczy.

Zapowiedziany koncert amatorski dr. Fr,
Bylickiego na cel dobroczynny, odbędzie się 
z pewnością w przyszły poniedziałek dnia 4

t y l k o  za poprzedniem  uiszczeniem  na- 
eźytości za trzy  miesiące z góry".

O dpow iedź ta  w ręczoną mi b y ła  d. 2 
utego 1872, i pod 1. 27 zaprotokółow ana 

Zaraz potem  ośw iadczyłem  p. G. Sala­
m ander, że będzie m usiała p łacić. Ponie- 

aż jednak orzeczenie podobne sprzeci­
wia się istniejącym  p rzep isom , a m iano­
wicie instrukcji z d. 11 m aja 1784 dla 
powszechnego domu położnic wiedeńskie 
go , obowiązującćj dla w szystkich podo 
bnych zakładów  w państwie rakuskiem  
oraz rozporządzeniu kancel. -nadwornój z

11 lipca 1839 1. 20728, k tóre  polecają
■przyjęcie b e z w a r u n k o w o  rodzących jsklogo, jest to prosty włóczęga, który praco 
oraz brzem iennych wyźćj 8 m iesięcy cię- waćmie chce. Wiktor Bylicki.u

swój in teres więc chętnie słucham y gło­
su dzienników  polskich, k tó re  w postę­
powaniu Rossji w ykazują podstęp godny

W iczw iński (de Serres), k tó ry  by ł w Ponieważ je d n a k  nie bardzo jesteśm y
czasie w o j n y  sekretarzem  G am betty  i ja k o  I usposobieni dó ślepego zaufania iządom ,
tak i dał rozkaz przeprow adzenia śledztw a | k tó re  zawsze m ają ty lko na oku w łasny 
w tćj sprawie, pow ołany do tłóm aczenia 
s ię , uwolnionym  został z pod wszelkich 
zarzu tó w ; by ł on w tych dniach w P a ­
ry ż u , gdzie ponow nie dał „kom isji 4go( w iary greckićj.  ̂ . . .
września" rozm aite objaśnienia co do Rossja wcale inny m a zam iar ja k  przy- 
działań i postanow ień delegacji rządow ćj. chylić się do życzeń katolickich  swych

podd an y ch ; w ydaje ona 600,000 rubli 
aby kościoły katolickie zamienić w cer­
kwie praw osław ne. C ar bierze pod pro- 
tekcyę swą t o w a r z y s t w o  p r o p a -  

w g a n d y  p r  a w o s ł  a w n ć  j w prow incjach
(W ład . K .)  D oniósłem  wam  dokładnie I zachodnich i południow ych, podczas gdy

SoUm nunkcic ieden z iesro aientów  nazw iskiem  O z y -

U l e  I Z  U l f l C U l l O l l I i y L U  J  J  J  r  I f |  ■ |  I ^  m ,  ■ ■ L  — M t l o l
ży, poniew aż dalćj sp rzeciw ia ło  się  p rak - Posiadaczom obligacji rumuńskich W Gospodarstwo, przemysł I hanael.
ty k o w an y m  w ty m  w zg lędzie  zw yczajom  ( własnym ich interesie przypominamy, źe z d. | -------------

O D E Z W  A .
do wszystkich gospodarzy i  towarzystw go-

n aw et w z a k ła d ac h  p o ło żn ic  k ra jo w y c h , 1 marca r. b. u p ły w a  te rm in  p r e k lu z y jn y  
m ianow icie k ra k o w sk ie m u , gdzie  sam  o- do przystępowania do akcyjnego towarz. kolei 
sob iście  zaw sze s ta ro z ak o n n e  p rzez  5 la t (rumuńskich. Chcący jeszcze przystąpić do to
o rzv im o w ałem  pon iew aż nare szc ie  s p r z e -1 warzystwa mogą to uczynić przez deponowanie I spodarczych w Austrji, do wszystkich han- 

- • ’ ’ i i- -i - m a- obligacyj (w Krakowie u p. Ant. H e lc ia ,  weidlujących wyrobami z mleka —  nareszcieciwia się celom naukow ym  k lin ik i, 
jącćj kształcić prócz uczniów, 76 akuszo
rek , d la  tego  p o stanow iłem  w nieść p rzed - kredytowego dla handlu i przemysłu), z równo- 

’ ’ ’ ’ czesnćm wręczeniem pełnomocnictwa dla dy­
rekcji tow. dyskontowego S. B le ic h ro d e ra

Włochy.
Rzym 21 lutego.

w ostatnim  liście moim, na jakim  punkcie jeden z jego  ajentów  nazwiskiem  U z y 
stały  przed k ilku  dniam i uk łady  m iędzy n in  trak tu je  ze starokatolikam i, aby od- 
rzadem  carskim  a stolicą św iętą w spra- łączyć Po lskę  od kościo ła rzym skiego, 
wie zaprow adzenia m oskiewskiego języ k a  W edług dzienników więc polskich celem 
w kościele polskim  na L itw ie i na  Rusi. rządu  rossyjskiego, k tó ry  dziś pokazuje 
Z  listu tego poznaliście, że uspakajające się ta k  w zględnym  dla stolicy apostol- 
wieści, jakie wam przesłałem  b y ł poprze- skićj je s t zaprow adzenie ję zy k a  rossyj- 
dnio, były nieco przedw czesnem i, tudzież skiego w obrzędach kościoła katolickiego 
że wcale nie należy liczyć ślepo na kon- tak  ja k  go już zaprow adził dc• szkół i

. . . % -i _• i „ I   waL L I aL W  +n In onAonn Knsaiagregacjo rzym skie i na odm owę papieża, 
k tó ry  uledz w tóm może jak  w innych 
rzeczach niesłychanćj chytrości i zręczno­
ści wrogów naszych. Z resztą  tuszę, iż o 
tej godzinie wiele już listów i adresów 
z Polski znajduje się w drodze do Rzymu.
Co się zaś tyczy spraw y biskupów , za ­
wsze m ającćj pew ny zw iązek z tam tą, to 
donieść wam dzisiaj mogę, ja k  mię za ­
pewniano, usuniętem i zostały  ostateczne , . , -  - ,
trudności m iędzy papieżem  a M oskwą i go koscioł k a t o l i c k i  dotychczas by

........................  przedm iotem  prześladow ań w Rossji.
D ziś rząd  carski chw yta się innćj ta k ­

tyki, chce pozyskać kościół, aby  mieć

stawienie do c. k . w ładz rządow ych p rze­
ciw tomu postanow ieniu i poleciłem  nm 
mu asystentow i zatrzym anie tćj chorćj 
przynajm nićj dw a d n i , a to w celu wy- 
cłaiłu nad n ią , k tóry  z powodów ode mnie 
niezależnych 3 lutego odbyć się nie mógł, 
gdyż m usiałem , wezwany telegraficznie, 
wyjechać koleją brodzką dnia następne 
go. Po pow rocie dowiedziałem  s ię , źe 
chora nie chcąc płacić z zak ładu  uciekła, 
co też na karcie  w ypisującćj takow ą za­
notowałem .

N iezwłocznie udzieliłem  wiadom ości o 
tym p rzypadku  moim kolegom  profeso

urzędów  polskich. W  tak i sposób Rossja 
obchodzić chce stuletnią rocznicę roz 
bioru Polski.

O tóż to przeciw ko takiem u podstępo­
wi dziennikarstw o polskie zgodnie p o dno­
si głos. (W  tćm  m iejscu cytuje Corres- 
dence de Rome ustęp niedawno zam ie­
szczonego a rty k u łu  naszego wstępnego 
tćj sprawie. Red.)

Otóż to dla charak teru  swego polskie

źe konsystorz, k tó ry  ju ż  do m arca od 
k ładano , odbędzie się pojutrze.

M nóstwo przytćm  obiega pogłosek, któ ‘ - . . " - i -i i  • i. - •
rych przecież m ieszać w cale nie należy w nim  narzędzie do dalszego oburzające 
z pewnemi i niewątpliwem i w skazów kam i go podboju. Ale niechaj dziennikarstw o
i ostrzeżeniam i, jakie rodakom  m ym  prze- polskie będzie sp o k o jn em ; kośció ł kato-
syłałem  na podstaw ie wiadom ości udzie- licki tryum fow ać będzie i nad tem i pod 
lanych mi przez dostojników  kościelnych ] stępnem i intrygam i.  ̂ _
lub członków  obojga ciał dyplom atycz- S tarzec w W atykanie może przyjm ow ać
nych przy  ojcu świętym  i przy  królu 
w łoskim . G dy co ważnego i pewnego 
piszę w am , w skazuję zawsze źródło.
W zględem  zaś p o g ło se k , k tó re  mogą 
mieć w sobie tyle fałszu  co praw dy, czy­
nić tego nie w arto. O tóż mówię, źe ja k  .
za misji wersalskiój przyjeżdżał tutaj zno- Uczyni on ty lko to co będzie słusznem

grzecznie b ra ta  c a rsk ieg o ; może przyjąć 
propozycje now ych b isk u p stw ; nigdy je 
dnak  nie zezwoli on na k ro k , k tóryby  
skom prom itow ał w iarę ka to licką  m iędzy 
P o la k a m i; nie pośw ięci on zbaw ienia

wu pokryj omu ks. Koźm ian z Poznania, 
źe przyw iózł dokum enta usuw ające tru- ani Polacy, 
dności zaszłe m iędzy rządem  carskim  a 
stolicą apostolską, że udzielił rad  i w ska­
zówek do rokow ania z petersbursk im  ga­
binetem  i t. d. Co do m nie, j a  tę  nową 
podróż rzym ską najstarszego przyw ódcy 
poznańskićj k lik i uważam za bardzo nie­
praw dopodobną. Może to żart ty lko. N a­
leży do w aszych zdolnych koresponden­
tów poznańskich wyśledzić, co m ogło dać 
powód do takićj pogłoski, k tó raby  do­
w odziła w razie spraw dzenia się swego, 
źe złe duchy narodu  wszędzie s ą , 
wszystkiego m ięszają się i 
czy nieproszeni w każdćj okoliczności 
lecą na skrzydłach  pary  i 
i sta ją  m iędzy P o lską a stolicą świętą,

dusz i honoru  kościoła i n t e  r  e s o w i.
e słuszne

niechaj o tera nie w ątpią ani katolicy

Sprawy miejskie i powiatowe. 

Lwowski szpital g łów ny a w yznaniow ość
Niedaw no w dziennikach krajow ych 

wiedeńskich podanym  został pod pręgierz 
publiczny fak t n astępu jący :

Żydów ka pew na, będąca  przy nadziej 
i już blisko p o ło g u , szukała  p rzy tu łku  w 
szpitalu lwowskim. D yrekc ja  szpitalu mia- 

d o |ł a  jć j odm ówić p rzy tu łku  z pow odu , że 
proszeni głów ny szpital krajow y we Lwowie słu- 
liczności źy tylko dla katolików . Nie chcieliśmy 

elektryczności i rozbierać tego w y p ad k u , dopók( auten 
■ ' ' ■ ' tycznie skonstatow anym  nie zostanie. Otóż

I utwory Beethowena, Chopina, Mendelsohna 
Bartlioldy. W  koncercie tym, oprócz amato­
rów, weźmie udział tow. muzyczne krakowskie 
,M uza.“

Od komitetu s tow arzyszen ia  sybiraków
fotrzymaliśmy następujące doniesienia:

,W  dniu 23 b m., odesłałem do policji 
[człowieka lat 28, wzrostu niskiego, blondyna, 
nieumiejącego czytać, ani pisać, zwącego się 

| Jakób Imielski. Przybył on do mnie, oświad 
czając, źe jest rodem z król. Polskiego, z miasta

Lwowie w filji c. k. uprzyw.

w Berlinie, przyczćm dołączony być winien 
spis numerów doponowanycb obligacji.

Ci posiadacze obligacji, którzy nie mają już 
[kuponu płatnego dnia 1 stycznia b. r., mogą 
przystąpić do towarzystwa tylko za wpłatą 
całćj wartości tego kuponu,

austr. zakładu (do zajmujących się gospodarstwem mUcZ- 
neni w kraju  i  za granicą! 

S taraniem  jest we w szystkich częściach 
m onarchji austrjackićj —  w któ rych  chów 
b yd ła  stanowi gałęź rolnego gospodar­
stw a —  uzyskać z m lćka ja k  najwyższy 
dochód dla posiadacza ziemi, w którym
to celu 
nie da

w m iejscach, 
spieniężyć

w k tórych  » Mko 
w świeżym £ anie,

przerab iają  je na śm ietanę, m a s łi , sćr
Kupon lipcowy, jak  już o tćm donosiliśmy, i t . p .  w y ro b y , zapew nia jące  k o rzy stn  '  od­

ma być wkrótce zapłacony, równocześnie z wy-1 b y t i p rzy n o sz ąc e  zysk .
daniem nowych akcyj.

Szkoła  orkiestralna.— W ydział tow. mu
Jakko lw iek  więc wszędzie spotykam y 

[tę dążność gospodarzy, to przecież do-
zycznego krakowskiego „Muza" podaje do tą d  osiągn ię te  rez u lta ty  n ie  są tak ie , iżby 
wiadomości, że z dniem 1 marca r. b. otwartą | n ie p o zo s taw ia ły  je sz c z e  w iele do życzę

rora i* dow iedzia łem  się od  nich", że to  (zostanie w temże towarzystwie s z k o ł a  o r k i e - 1 m a ; p rzy c zy n ą  z a ś  togo n iepom yślnego  
nie je s t  p rz y p a d e k  p ierw szy , ale że ta k ie  j stralna. Nauka udzielaną będzie n a  w s z y s t k i c h  (s ta n u  je s t  
io w ta rz a ły  się ju ż  n a  k lin ice  te ra p e u ty ­
cznej i ty lko  wyraźne rozłączenie tejże 
k lin ik i, posiadającćj osobny fundusz i o- 
sobne praw a pow strzym yw ały to naduży­
cie ; stosunek bowiem mojćj k lin ik i do 
szpitalu powszechnego je s t inny, ja k  re ­
szty k l in ik , zupełnie od tegoż oddzielo­
nych , i takow a je s t ty lko zakładem  k ra ­
jow ym  , na  k tó ry m , za pew ne ciężary 
irzez rząd  ponoszone, cięży o bow iązek : 
u r z ą d z e n i a  g o  w e d l e  p r z e p i s ó w  
d 1 a ' c e l ó w  n a u k o w y c h ,  k l i n i ­
c z n y c h ,  co dotąd  nie nastąpiło.

F ak tem  zatem  je s t ,  źe dyrekcja  szpi­
talu powszechnego w ydała rozporządzenie 
nieprzyjm ow ania starozakonnych do szpi­
talu w ogóle ty lko za opłatą trzechm ie- 
sięczną naprzód uiścić się m a jącą , i że 
rozporządzenie to równie jest niesłuszne, 
jak  sprzeciw iające się ust%wom, oraz ze 
szkodą dla uczących się połączone.

Czyli dyrekcja  działała tą  razą sam o­
wolnie, czy też n ie , nie m oją jest rzeczą 
rozstrzygać.

D rugi zarzut zrobiony mi bezpośrednio 
arrogancją ty lko  nieukom  w łaśc iw ą, 

je s t :  „że żydów ka cierpiała na w odną pu­
ch linę , nie je s t b rzem ienną, i jak o  »jeu - 
leczalna nie kw alifikuje się do kuracji w 
szpitalu". Jeźli to p isał le k a rz , to radzę 
m u , aby się w pisał na w ykłady położni 
ctwa dla akuszerek i nauczył się pierw ­
szych kardynalnych zasad położnictw a 
tam się nauczy trudności p rzy  rozpozna­
niach wątpliwćj cięży, oraz [leczenia w o­
dnój puchliny u kobiet w ystępującćj. J e ­
źli zaś p isał nie lekarz, to m u muszę przy­
pom nieć, źe jako  c. k. profesor mam pra 
wo rozstrzygać w ostatnićj in stanc ji, przy 
rozpoznaniu chorób mojego zawodu, a od 
rozstrzygnięcia tego w prak tyce  publicznćj, 
t. j .  k linicznćj, nie m a apelacji. K tóraź to 
w ładza le k a rsk a , czy nie le k a rsk a , rzą 
dowa czy k ra jow a, m a praw o popraw iać 
rozpoznania kliniczne profesora w jego 
k lin ice?  J a  znam jed n ą  ty lko w ład zę , a

n ie d o k ła d n a  znajom ość is to ty  
instrumentach jakie w orkiestrach używane by-1 m lecznego  g o sp o d a rs tw a  ta k  p o n rę d z y  
wają. Opłata miesięczna od jednśj osoby w y - 1 p ro d u k u jąc y m i g o sp o d a rzam i j a k  i ze stro-
uudi 2 zła. Szczegółowych wiadomości można ln y  p ub licznośc i 
zasięgnąć u dyrektora towarzystwa p. Antonie- J u ż  od d łuższego  czasu  z w rac a ją  znaw - 
go Vopdlki, w lokalu towarzystwa przy ulicy cy , k tó ry c h  spo trzeźenm  i d ośw iadczen ia  
św. Jana nr. 299, I  piętro, w godzinach o d |z n a la z ły  zu p e łn e  uzn an ie  w k o ła c h  g o ­

sp o d a rc z y c h , u w agę w ys. rządu  n a  tę  o- 
ko liczność . D z ię k i tćż szczery m  s ta ra ­
niom  w ys. c. k . m in is te rs tw a ro ln ic tw a, 
n ad e sz ła  chw ila, w  k tó rć j w ejdz ie  w  w y ­
k o n an ie  w y d a tn y  i w n as tęp s tw a  ^bardzo  
obfity  śro d ek , m a jący  n a  celu  po*dniesie- 
n ie  ca łego  m lócznego  g o sp o d a rs tw a  w 
A u str ji. •

Z a tak i środek  uznano urządzenie w y­
staw y w szelkiego rodzaju  nabiału  i  n a" 

m . i k tó -

nr. 299, I  piętro 
godz. 2 — 3 po południu.

Kraków, 26 lutego 1872 r.
Ż. L . Kozłowski, sekretarz tow.
Fran. Trzecieski, prezes tow.

W wielkim procesie o oszustw o toczą­
cym się przed tutejszym sądem krajowym prze­
ciw Hirszowi Dawidowi Morserowi i spolnikom 
naznaczono ostateczną rozprawę karną na 25,
26 i 27 marca, tudzież na 3, 4, 5 i 6 kwiet­
nia. Rozprawa powyższa potrwa niewątpliwie 
dłużej niż przez wspomnione 7 dni 
bliczności tutejszćj wielkie zapewne 
zajęcie. Dowiadujemy się, iż rozprawie tćj 
przewodniczyć będzie radca sądu krajowego 
p. Smolarski, jako obrońcy zaś występować 
inają adwokaci dr. Koczyński i dr. Kucharski.

Stary S^CZ. 22 lutego. — P o g rz e b  b e z  
k s ię d z a .  Przed paru tygodniami doniósł Kraj 
o >nagannćm zachowaniu się duchowieństwa w 
Bochni z okazji pogrzebu Nachowskiego. Po­
dobny fakt lecz jeszcze więcćj nagany godny, 
bo oparty na motywach brudnego wyzyskiwa­
nia ludu nieoświeconego, zaszedł w naszćj mie-
ścinie. i i ,

Umarł tu  uczciwy i dość majętny mieszczanin W ystawę do Skutku
Klimecki. Pozostała wdowa z dziećmi i 17 K o m ite t te n  m a zaszczy t J  . ‘
wnukami, posłała proboszczowi tutejszemu dezw ą zw rócić  uw agę ta k  tru d n ią cy ch  się 
przez zięcia swego 50 zła. tytułem naleźytości g o sp o d a rstw em  ja k  i za jm u jący ch  się han­
za pogrzćb, z poleceniem, aby ksiądz wedle d lem , m em m ój spożyw ającą  p u b liczn o ść  
swojćj woli odprawił ceremonje pogrzebowe k ra ju  i za g ran ic y  n a  tę  u rzą d z ić  się ma- 
odpowiednio do zapłaty. Ksiądz atoli nie był ją cą  w ystaw ę i zazn a jo m ić  j ą  z jćj is to tą , 

tćj sumki kontent, lecz chciał na strapionćj W y s ta w a  n a b ia łu  w W ied n iu  odbędzie

i i w pu- rzędzi w tym  przem yśle używ anych, któ- 
■ w zbudzi|ra się odbędzie w W iedniu. O na poda 

nam  nietylko w ierny obraz obecnych sto- 
sunków  mlćcznego gospodarstw a w kraju , 
ale zaznajom i nas także z najcelniejsze- 
mi w yrobam i zagranicy, niemnićj ze spo­
sobam i i ich przyrządam i, co w płynąć 
musi także na  podniesienie tego przem y­
słu w kraju .

W ys. c. k . m inisterstw o rolnictw a za ­
tw ierdzając wnioski zgrom adzenia znaw ­
ców —  zw ołanego w lecie ubiegłego ro ­
ku  —  w ysadziło zarazem  jenera lny  k o ­
mitet, k tórego zadaniem  je s t doprow adzić

Z  lej 8UUIM KUUlCUl, l e c z -  v,uv-ioł i i a .  D i m p w — J  I  .  ^  , ----- f  U  ^ ty A  1 7  A  '  U

wdowie wymódz jakie 150 lub może i więcćj [s ię  W d n iach  od  13 0 . V r '
guldenów (a mówią tu także, iż miał ochotę na I i dzielić  się będzre n a  c w a o
pare dzielnych k o n i  k t ó r e  p o s i a d a ł  Klimecki). W  p ierw szym  m ieście się będz ie  m lókopare
Gdy

dzielnych koni które posiadał 
więc dnia 16 lutego r. b. nadeszła go- ! a w dru- 

środki ku
proboszcz ową kwotę przez kościelnego z t ć m  I przerabianiu  nabiału. W edług tego wnge 
oświadczeniem, że za taką bagatelę jak 50 zła. [należy^ do pierwszego oddziału , wszemra 
nie warto się fatygować i „gęby

w. v>  ̂ .. -.   „ wszelkiego rodzaju  nabiał
dżina wyprowadzenia zwłok z domu, odesłał Ig im  pom ocn icze m aterjały  i

o t w i e r a ć . " 'g o  rodzaju  mlóko i śm ietana w stanie
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naturalnym, kwaśne, zgęszczone lub w 
jakimkolwiek stanie zach o w an e; dalćj 
wszelkiego rodzaju masło i tłuszcz, wszel­
kiego rodzaju sćry nietylko z krowiego, 
lecz także z owczego i koziego m iśka; 
nareszcie uboczne wyroby z nabiału jak 
cukier mleczny i t. d. Oddział ten prze­
znaczony jest tylko dla wystawców austro- 
węgierskićj monarchji.

Drugi oddział obejmuje przedewszyst- 
kićm pomocnicze materjały używane przy 
wyrobie góra i masła, następnie wszel­
kiego rodzaju sprzęty tak do rzeczywi­
stego użycia, jakotćż w modelach i ry­
sunkach ; dalej aparaty do badania miśka 
i jego sztucznego wytwarzania — naresz­
cie plany i modele serników, mleczarń i 
wszelkiego rodzaju opisowe przedstawie­
nia z dziedziny gospodarstwa mlecznego 
i temuż za p o d staw ę  służącego chowu 
bydła.

Drugi ten oddział jest międzynarodo­
wym może więc być obesłanym tak przez 
krajowców jak i przez zagranicę.

C. k. ministerstwo rolnictwa przezna­
czyło dla zachęcenia współudziału w wy­
stawie, nietylko znaczną ilość srebrnych 
i bronzowych państwowych medali dla 
różnych przedmiotów wystawy, lecz przy­
obiecało także za wzorowe wyroby wy­
znaczyć nawet złote medale. Prócz tego 
ustanowiło dla najgłówniejszych wyrobów 
nńbiału t. j. za masło i sśr pewna ilość 
p ien ię żn y c h  nagród w kwocie 40 i 20 
* a. w.
^Nagrody p rzy zn aw ać  będzie osobny 

sąd, a uroczyste ich rozdzielenie będzie 
miało miejsce w niedzielę 15 grudnia.

Podpisany jeneralny komitet sądzi, że 
najlepiśj odpowie zaszczytnemu zadaniu, 
nałożonemu nań przez c. k. ministerstwo 
i r ‘,eli zawczasu postara się najusilniśj 
aby rozpowszechnić uznanie ważności wy 
stawy i jśj zbawiennych skutków dla 
mlecznego gospodarstwa naszśj ojczyzny 
i wlać przekonanie o skuteczności dobro 
ogółu na celu mających dążności rządu.

W tym celu zwraca się najprzód do 
wszystkich Bzacownych towarzystw rolni­
czych monarchji z tą prośba, by sprawę 
wiedeńskiśj wystawy nabiału według si: 
wspierać zechciały; zaś do wiejskich go 
spodarzy z zaproszeniem, by zechcieli 
wystawę obesłać swymi wyrobami z dzie 
dżiny nabiału i by tśm samśm przyczy­
nili się do należytego przedstawienia na 
szśj tak różnorodnśj produkcji mleka, 
która stanowi ważny czynnik narodowe­
go gospodarstwa.

Komitet odwołuje się dalśj w swśm za 
proszeniu do wszystkich trudniących się 
handlem nabiału i podnosi przytśm ten 
ważny pęwnik, źe chociaż nasza krajowa 
produkcja potrzebuje wiolostronnego udo­
skonalenia, to przecież mimo to bywa 
jeszcze nierzadko zapoznana.

Bardzo często bowiem płody austrjac- 
kiśj monarchji z powodu braku ogólnego 
rozpowszechnienia nie bywają należycie 
oceniane tak pod względem ich jakościo- 
wśj ^Wartości, jakotśż pod względem ich 
ważności z uwag na produkowaną ilość.

W końcu zaprasza komitet wszystkich 
^zagranicznych przyjaciół mlecznego go­
spodarstwa, hy zbogacili wystawę takimi 
przedmiotami, które u nich zasłużyły na 
ustalony rozgłos, jako materjały pomo­
cnicze do wyrobu zagranicznych serów 
i masła, niemniśj do nadesłania tego ro­
dzaju sprzętów, modeli i urządzeń, któ- 
reby były w stanie przedstawić naszym 
krajowym producentom wyższość obcego 
postępowania.

Stósowna pora roku, jaką do odbycia 
wystawy wybrano, jakotśż znaczny prże- 
ciąg (czasu, jaki nas od niśj oddziela, 
winnjby być zupełną rękojmją, że kto­
kolwiek zechce wziąć udział w wystawie, 
znajdzie ku temu dosyć spokojnego i 
wolnego czasu.

Komitet czyni oprócz tego starania, by 
udział pp. producentów w rzeczonśj wy­
stawie ile możności ułatwić. W tym celu 
rozesłał częścią bezpośrednio częścią za 
pośrednictwem szanownych towarzystw i 
stowarzyszeń rolniczych programy wy- 
Btawy, i karty przeznaczone dla wysta- 
wiają jych, któremi udział swój w wysta­
wie oznajmić mogą, a które po wypeł­
nieniu przez wystawiających komitetowi 
przesłane być mają.

Komitet ze swśj strony dołoży starania, 
by uzyskać dla przesyłek przeznaczo­
nych na wystawę zmniejszenie cła i ko­
sztów przewozu, by artykuły Spożywcze 
uwolnić od podatku konsumcyjnego w 
Wiedniu i nareszcie by zapewnić nade­
słanym towarom jak najstaranniejsze po­
mieszczenie, opiekę i w ogóle obchodze­
nie się z nimi przez cały czas wystawy.

Ażeby nareszcie umoźebnić właściwą 
i wszechstronną ocenę rzeczywistśj war­
tości wyrobów nabiału, stara się komitet 
o urządzenie i otworzenie osobnśj 

s a l i  d l a  k o s z t o w a n i a ,  
w którśj wolno będzie każdemu wysta 
wiającemu podać zwiedzającśj publiczno­
ści próbki do spożycia, by jśj w ten spo­
sób większy udział niż sam tylko widok 
wystawy umoźebnić.

Z członków jeneralnego komitetu stale 
mieszkających w Wiedniu wysadzono ko­
mitet ściślejszy, który rozpoczął czyn­
ność jako organ miejscowy, wszelkie za- 
tśm wyjaśnienia, jakichby sobie życzyli 
wystawiający, mogą uzyskać tak od tego 
komitetu, jak i za pośrednictwem szano­
wnych towarzystw rolniczych.

Wszelkie zresztą bliższe postanowienia 
obejmuje program wystawy.

Zapytania lub wszelkiego rodzaju nie- 
urzędowe pisma w tśj materji winny być 
adresowane do jeneralnego komitetu dla 
wystawy nabiału w Wiedniu (basljon do­
minikański nr. 13), zaś pisma urzędowe 
do tego samego komitetu jednak adreso­
wane na zewnętrznśj kopercie do c. k. 
ministerstwa rolnictwa.

Od jeneralnego komitetu wystawy 
nabiału w Wiedniu.

Wiedeń d. 28 listopada 1871 r.
Hr. Karol Belrupt, prezes.

Profesor dr. Ignacy Moser, wiceprezes.
Członkowie: prof. dr. Grustaw Wilhelm, 

Karol Langie, prof. dr. J. Pohl, prof. dr. 
J. B. Lambl, Karol Joltz, Karol Warhanek, 
radca magistratualny Franciszek Wenzel.

Wanderer zamieszcza następujący artykuł
Zachodniogalicyjska sieć kolei żelaznych

Dowiadujemy się z bardzo dobrego źródła 
że w ostatnich czasach bank frankoaustrjacki 
połączył się z tą spółką polską, która już pra­
wie od pięciu lat stara się założyć zachodnio 
galicyjską sieć kolejową wzdłuż podnóża kar 
puckiego, i źe na czele spółki stanął Aleksander 
ks. Czartoryski. W  ten sposób to tak nader 
ważne a w Galicji z takićm upragnieniem wy 
czekiwane przedsięwzięcie zbliżyło się do swe 
go urzeczywistnienia.

Jak powszechnie wiadomo, dotychczasowe 
koleje galicyjskie nie zdołają sprostać potrze 
bom kraju. Z kolei Karola Ludwika korzysta 
przeważnie tylko północna część kraju, gdy  
tymczasem w płody ziemne wszelkiego rodzaju 
tak bogate części u podnóża karpackiego od 
tćj kolei zanadto są odległe, a własnćj komu­
nikacji kolejowćj dotychczas nie posiadają. Tć, 
widocznćj potrzebie zawdzięczają — co do pro­
wincji wschodnich galicyjskich— powstanie swe 
kolćj przemyskołupkowska, kolćj naddniestrzań- 
ska i kolćj Albrechta ze względu na znaczenie 
ich w gospodarstwie narodowćm.

Aby jednak wspomniane koleje w tym kie­
runku celu swego dopięły, koniecznćm jest 
przedłużenie linji tych ku zachodowi, któreto 
przedłużenie zachodnie prócz tego także w 
swym własnym bezpośrednim okręgu tj. w po 
łudniowćj części Galicji zachodnićj musiałoby 
to samo a nawet wyższe znaczenie osiągnąć 
aniżeli wspomniane trzy linje kolejowe 
wschodzie.

Z powyższego pod pewnym względem sama 
przez się wypływa konieczność wytyczenia ku 
wschodowi tćj drugićj linji komunikacyjnćj. —  
Kolćj ta , wychodząc z Zagórza (stacji kolei 
przemyskołupkowskiśj), ciągnęłaby się wzdłuż 
podnóża karpackiego przez Jasło, Grybów, 
Sącz, Jordanów, Suchą, Żywiec z jednćj strony 
do Bićlska dla złączenia się z koleją północną, 
a z drugićj strony do Czaczy przy kolei ko- 
szyckobogumińskićj. L injata jest prawie 48 mil 
długa. Przedstawia ona nam naturalne proste 
przedłużenie linji stanisławowsko stryjsko chy- 
rowskozagórskićj ku zachodowi, a rzut oka na 
mapę wskazuje, że to jest najkrótsze połącze­
nie między południowowschodnią Galicją, Bu­
kowiną, Besarabją i pewnemi częściami księstw  
naddunajskich z jednćj, a środkową Europą 

drugićj strony.
W obec tego, źe kolćj Karola Ludwika otrzy­

ma wkrótce aż zanadto obfity zasiłek w obu

łączących się z nią linjach kolei rosyjskich, za­
łożenie tćj drugićj linji kolejowćj mającćj głó­
wnie południowi służyć stało się dla przewozu 
przez Galicję wprost niezbędnćm.

Zamierzona kolćj jest jednak i dla podnie 
sienią produkcji w Galicji niezmiernie ważną, 
Ciągnąc się tuż pod Karpatami, umoźebnia ona 
zrealizowanie martwo dziś w drzewie leżącego 
bogactwa owych okolic. —  Galicyjskie wyroby 
żelazne znówby odżyły i zakwitły. W szystkie 
niemal fabryki żelazne, jakie Galicja posiada, 
leżą wzdłuż tćj linji, a z wybudowaniem kolei 
tćj nowa im się uśmićcha przyszłość.

Równie ważną byłaby kolćj ta dla wydoby 
wania nafty, gdyż największa część źródeł na 
ftowych galicyjskich tuż obok nićj się znajduje 
Niemniśj bogate i rozmaite są i inne skarby 
płody ziemne, jakich dostarcza przestrzeń tą 
koleją przecięta, a których wydobywanie w po 
ządanćj ilości dopieroby zamierzone przedsię 
biorstwo umożebniło.

To wielkie znaczenie w gospodarstwie naro­
dowćm rentowaniu się tćj kolei tak korzystne 
przedstawia widoki, źe wspomniana spółka nie 
ma pretensji do gwarancji procentów, lecz sa­
dzi, ze może poprzestać na zwyczajnćm uwol­
nieniu od podatków i opłat.

Atoli z wybudowaniem tćj linji kolejowćj 
łączą  się nietylko interesa ekonomiczne, które 
wkońcu za wyłącznie galicyjskie uwaźaćby mo­
żna, ale raczćj wyższe interesa państwowe. —  
Jest ona bowiem zarazem szczególnie strategi­
czną. Łącznie ż kilkoma krótkiemi odnogami 
kolei tworzy dla Galicji wschodnićj wyborną 
wojskową linję operacyjną, jaką koła fachowe 
wobec nadgranicznego położenia kolei Karola 
Ludwika już dawno uznały za niezbędnie po­
trzebną, a budowę jćj wprost za nieodwłoczną, 
Kolćj Karola Ludwika na wschód i na zachód 
od Krakowa jest nazbyt narażoną na napad 
nieprzyjaciół, a na przypadek wojny w istocie 
jedynie projektowana linja da się użyć do po 
suwania wojsk od zachodnićj Galicji ku wscho­
dowi.

Dla celów obrony krajowćj byłaby szczegól­
nie pożyteczną uboczna kolćj ze Suchćj do 
Krakowa, któraby warownię tę z dalszemi czę­
ściami kraju łączyła, a —jak wiadomo — z tych 
samych pobudek już dawno postanowiono zbu­
dować taką kolćj łączącą Preszów z Tarnowem. 
Przedłużenie tśj ostatnićj na terytoijum gali- 
cyjskićm całkiem naturalnie stosuje się do pro 
jektu omówionćj kolei, gdyż z odnogą ze Sącza 
do Leluchowa z jednćj, a z Grybowa do Tar­
nowa z drugićj strony utworzyłaby się wspo­
mniana linja strategiczna. W  zasadzie i rząd 
austrjacki zgodził się już oddawna na zbudo­
wanie tych linji kolejowych pod gwarancją pań­
stwową.

Obecnie właśnie byłoby najstosowniejszym  
środkiem do zmniejszenia ciężaru, jaki ewen­
tualnie na państwo spadnie, gdyby zagwaran­
tować się mające linje strategiczne przyłączono 
do niegwarantowanćj linji głównćj. Albowiem  
przez połączenie z inną dobrze urządzoną siecią 
nadzwyczaj się popiera i wzmaga znaczenie 
komercjalne samych tych linji kolejowych, a 
zarazem przez przeznaczenie ich jako linji za­
siłkowych kolei głównćj zapewnia się im taki 
ruch osób i towarów, jakiegoby zresztą nie 
miały, a przez to zmniejsza się kwota, jaką 
rząd ewentualnie w pierwszych latach’ istnienia 
tćj kolei będzie musiał dopłacać.

Połączenie tych —  ze względów ogólnopań- 
stwowych gwarantować się mających — k r ó ­
t k i c h  linji z linją główną przeszło dwa razy 
tak długą, mającą się budować bez gwarancji, 
może być rządowi tylko nader poźądanćm, a 
dla ludności może to być jednym powodem 
więcćj, aby z tćm silniejszą otuchą oczekiwała 
udzielenia koncesji na tę zachodniogalicyjska 
sieć kolejową.

W istocie spełniły się jak najlepićj wszystkie 
przedwstępne do tego warunki. Wspomniana 
spółka zapewniła sobie środki pieniężne. Taż 
spółka następnie —  jak nam donoszą — zaan­
gażowała już do budowy tych przedsiębiorców, 
którzy prowadzili roboty kanału suezkiego, a 
mianowicie firmę Cotard, Champouillon, Janicki 

sp., następców domu Borel i Lavalley. Sąto 
siły, których rzetelność i zdolność do działania 
nie ulega najmniejszćj wątpliwości, a u których 
owe niemiłe intermezza, jakie towarzyszyły bu­
dowie ostatnich kolei galicyjskich, już z góry 
są wykluczone. Delegacja polska projektowi 
temu w interesie kraju swego nader jest przy­
chylną.

Zdaje nam się, źe wśród takich okoliczności 
po patrjotycznych dążnościach pana ministra 
handlu możemy się spodziewać rychłego roz- 
strzygnienia tćj sprawy na korzyść Galicji, a

jakeśmy to już wyżćj wykazali, zarazćm i ca 
łego państwa. Jego powszechnie uznanćj bez­
stronności i przezorności nie będzie trudno po 
znać, źe powyższe przedstawienie stosunków  
zgodne jest z rzeczywistością, a jego poczucie 
słuszności nie dopuści, żeby wykonanie tego 
prawdziwie narodowego przedsięwzięcia złożono 
w ręce inne, a nie tych, którzy są autorami 
planu i którzy nad urzeczywistnieniem jego już 
od lat tylu z całych sił pracują.

Ta okoliczność, źe delegacja polska jest 
bardzo przychylną oddaniu przedsiębiorstwa 
w r ę c e  t y c h  o s t a t n i c h  jest bezsprzecz 
nie najlepszą wskazówką, najsilniejszym dowo 
dem, że to jest życzeniem kraju. A  iść w ślad 
za takiemi wskazówkami — zdaje się —  nie po 
winno się sprzeciwiać politycznym tendencjom  
ministerstwa.

Wiadomości telegraficzne.
Toruń 26 lutego godz. 123/4. Dyrektor 

Donimirski z Buchwałdu zagaja w tć 
chwili piąty sejmik gospodarski przemo­
wą, dającą ogólny pogląd na sytuację wy­
tworzoną ostatniemi wypadkami i na wy­
pływający ztąd kierunek prac naszych. 
Udział obywateli dość liczny. Delegaci 
poznańscy obecni.

Praga 26 lutego. Już się rozpoczęły 
agitacje wyborcze stronnictwa feudalnego 
między posiadaczami większemi. Stronnic­
two to usiłuje zbierać pełnomocnictwa pod 
lozorem, źe sejm w najbliższych 14 dniach 

rozwiązanym zostanie.
Peszt 26 lutego. Wczoraj odbyło się w 

gmachu sejmowym pod przewodnictwem 
Juljusza hr. A n d r a s s y ’e g o  walne ze- 
iranie stowarzyszenia krajowego dla wspie­

rania honwedów. Według odczytanego 
sprawozdania przyniosła stowarzyszeniu 
oterja dobroczynna 100,000 złotych wę­

gierskich. Składka, do którój inicjatywę 
dał hrabia A n d r a s s y  i którą wkładką 
i.0,000 złot. węg. rozpoczął, przyniosła 
110,000 zł. w., obecny zaś majątek sto­
warzyszenia wynosi blizko 180,000 zł. w. 
Z honwedów, którym w r. 1871 udzielono 
emeryturę, umarło już 51. Nie uwzglę- 

niono 1,106 próśb. Sprawozdanie przy­
jęto, a 4>o krótkich naradach zamknięto 
walne zebranie.

Paryż 26 lutego. Minister sprawiedli­
wości D u f a u r e  rozesłał okólnik do pro 

uratorów jeneralnych, zalecając im po­
dwojone czuwanie nad intrygami bona- 
partystowskiemi. C o lle t-M a ig re t, Hyr- 
roi x i A b b a t u c c i  — sami znani ajenci 

bonapartystowcy — nagle opuścili Paryż.
Na międzynarodowym kongresie, zwo­

łanym na 1 marca do Wiednia celem ob­
radowania nad wspólnemi' środkami za- 
radczemi przeciw z a r a z i e  b y d ł a ,  bę­
dzie reprezentował Francję B o u l e t  je ­
neralny inspektor szkoły weterynarskićj 
w Alfort.

Paryż 24 lutego. Zapewniają, źe repu­
blikańska lewica w zamierzonych wnio­
skach ograniczyła się do skonsolidowania 
rzeczypospolitćj, częściowego odnowienia 
zgromadzenia narodowego, mianowanie 
dożywotniego prezydenta i kreowania 
dwóch izb.

Bruksela 25 lutego. Ponownie zapewnia 
ją  z dobrego źródła, źe hr. C h a m  b o r d  
wkrótce opuści Antwerpję.

Dobrze poinformowani zapewniają, źe 
i l i ć r e ,  R a o u l  R i q u e t  i Cl us e r e t  

obeerne przebywają w Genewie i przygo 
towują w południowćj Francji ruchy po 
wstań cze.

Bruksela 25 lutego. W  piątek wieczo­
rem przyjmował król hr. Be us ta . Za­
burzenia w Antwerpji przybierają większe 
rozmiary. Wczoraj wieczór przyszło do 
bójki. Dziś ma przybyć deputacja legi- 
tymistów z L i l l e  z białą chorągwią. O- 
czekują dziś La r oc he f ouc a u l da .  Wzbu­
rzenie się wzmaga.

Bruksela 24 lutego. Doszły tu donie 
sienią, źe rząd w Wersalu otrzymał wia- 
rogodne doniesienie, iż Napoleon uczynił 
przygotowania do wylądowania w jednćj 
z przystani na zachodnićm wybrzeżu fran- 
cuskićm.

położenie sprawy galicyjskićj polepszyło 
się w ciągu dwóch dni ostatnich, niewąt­
pliwą jest jednak rzeczą, źe wrogie nam 
zamiary rządu zaczynają napotykać na 
pewną opozycję w sferach dworskich. — 
Gdyby ministerjum obecne, którego gło­
wą i duszą jest Lasser, mogło li tylko 
własną rządzić się wolą, to jest gdyby 
nie było skrępowane pewnemi względem 
Galicji zobowiązaniami, które ono przy­
jęło przychodząc do władzy, system re­
presji byłby już u nas od tygodnia w peł 
nym rozkwicie. Ponieważ jednak p. Las 
ser zobowiązań tych złamać otwarcie nie 
może, a delegacja nasza jak  na złość za­
chowuje się skromnie, potulnie i żadnego 
pretekstu do represji nie daje, powzięto 
więc postanowienie delegację zniecierpli­
wić i doprowadzić do jakiego kroku sta­
nowczo opozycyjnego, aby pozyskać w 
ten sposób ów pretekst tak pożądany. 
Rząd sam wziął na siebie w tćj niecnćj 
komedji rolę moderatora i będzie on niby 
bronić elaboratu podkomitetu i myśli u- 
gody z Galicją, nie robiąc oczywiście 
z przyjęcia przedłoźeń swoich kwestji ga- 
binetowćj; cała zaś klika Herbstów, Ku- 
randów, Tomaszczuków i innych die mino- 
rum gentium została odkomenderowana do 
wrzeszczenia przeciw najmniejszym dla 
Galicji koncesjom i do zredukowania do 
zera nieszczęsnego elaboratu podkomitetu. 
W ten sposób rząd niby dotrzyma swych 
zobowiązań, gdyż będzie popierać ugodę 
z Galicją; delegacja polska, zmuszona do 
odrzucenia podobnćj pseudo-ugody, z ła­
twością będzie mogła być oskarżoną w 
obec cesarza o bunt, a w rezultacie pan 
Lasser zostanie panem sytuacji i będzie 
mógł ad libitum gospodarować w owym 
iraju barbarzyńskim, w którym feudalni 

polnische Schlachzitzen tak niegodziwie u- 
ciemiężają przedstawicieli czysto germań­
skiej kultury, to jest w i e r n o k o n s t y -  
t u c y j n y c h żydów i p o s t ę p o w y c h  
świętojurskich księży.

Niepodobna nie przyznać, że cały ten 
plan jest bardzo nędzną komedją, na któ­
rój każdy się pozna z łatwością; ale je ­
żeli mistrz taki jak  Bismark nie potrafił 
zdobyć się na nic lepszego, jak ów śmie­
szny quasi zamach biednego aptekarczy- 
ca, który urodził się wBelgji, wychował 
się w Berlinie, po polsku ani słowa nie 
umie, a jest jednak Polakiem — to cóż 
dziwnego, że taki podrzędny jak  Lasser 
artysta niczćm lepszóm publiczności słu­
żyć nie może. Żyjemy w czasach upadku 
sztuki; wielkich geniuszów i talentów nie 
ma wcale, przyklaskujemy więc nędznym 
listorykom, których powodzenie nie ma 

granic. Na zamierzonćj komedji lasserow- 
skiój poznano się jednak wczas, i o ile 
nformacje moje mnie nie mylą, zdaje mi 

że nie pójdzie ona aktorom tak łatwo 
im się zdawało.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 26 lutego.1 

Chociaż nie można powiedzieć, aby

EL

2RAKGW 28 lutego.
Oblig. indem, galie. 
kupon ubiegły 150 

*/, Listy zastaw. galie. 
kupon ubiegły —061 

"V* Listy zastaw, galie,
kupon ubiegły —076 

4Vj Listy zastaw, pelskie 
kupon ubiegły —070 

f>7s Listy zastaw, polskie 
kupon ubiegły — 087 

6  7, Listy zast. hip. gal.
kupon ubiegły — 291 

f  • /, Listy zast. banku w H i .  
kupon ubiegły— 09) 

keje kolei Kar. Ludwika 
„ „ Czern.-Jassy..
„ banku] dla handlu i

przemysłu 80...........
f .r sy 6 9/o (Donau Regulir.) 
i.osy prem. w ęgierskie...
! osy m. Stanisławowa.. . .  
i rebro nowe austryacki*. .
■ rebro polskie stare...........

r.'bro (obrączkowy rubel) 
riuble papier, rossyjskie . .
Tilary pruskie...................

ukat obrączkowy.............
SJ frankówka........................
: śłimperjał rossyjski.........

WIEDEŃ, 26 lutego. 
Dług państw a:

Kenta austryacka . . .  .5%  
„ « w srebrze 5%

Losy.
zad. z r. 1839 całe za 100

u r a
żTśająfpłaB̂

JE* a

sir. w.
76 60] 76 60

76 —

84 —

76 -  

82 75

89 60! 08 50

90

89 60

92 76

262 — 
163

77 — 
99 _  

111  —  

27 — 
1 1 2  60 
104 — 
183 — 
156 76 
169 — 

5 38 
9 10

.  « 1839
4 7, rząd. 1864

9/, „ 100 312 50
250

1860 całe „ 500 
.  ,  1860 ‘/ ,  ,  1 0 0

-Uąd. 1864............. 100
Como Senten za 20.........
C'o Donau Reguł. 100 
Węgier ooł. premiow. lod

63 85 
71 —

313 60

94 50 
103 25 
126 60 
147 90 
24 — 
98 25 

108 60

89 —

8 8  50

91 60

269 — 
161

96 
108 — 
26 — 

111 
100 —  

177 — 
165 75 
167 7fi 

5 28 
9 -

63 75 
70 90

312 50 
311 6 ( 

94 — 
102 75 
124 60 
147 60 
23 -  
97 76 

108 26

3% Tnreck. wpłać. 400 fr. 76 60 76 40
Kredytowe 1860 r. 100 wa 190 5fi 190 —
Clary.........* 40 „ mk. 38 36 —

Donau Dampfschff. 100 „ 99 76 99 26
Keglewicza.. . .  na 10 „ 16 14 —

Ofen (Budy) na 40 fl. wa. 32 60 31 60
Palty . . . . .  na 40 „ mk. 29 60 28 60
Rudolfa . . .  ,  10 „ wa. 15 60 14 60
S a lm .........  „ 40 „ mk. 42 — 41 ___

St. Genois „ 40 „ mk. 30 _ 29 _
Stanisławów. „ 20 „ wa. 26 — 26 _
T ryestu .... „100 „ mk. 1 2 1 60 —
Waldstein.. „ 20 „ n 23 60 2 2 60
Windisehgrktz. 20 „ n 24 60 24 —

Obllgaoje.
Indemniz. buków......... 6 % 76 — 76 —

n galicyjskie 76 76 75 26
i, siedmiogrodzkie 77 60 77 —
„ węgierskie • • • 81 60 80 —

Ind. węg. z klauz. 1867 . 79 76 79 25
Poi. kol węg. sr. 6»/0 sz.l20 1 1 0 26 109 76

Akcje baakew e:
Anglo-aostr. za 100 sr. 364 60 364 —

Anglo-łrangaria „ 80 n 119 — 1 1 8 6 (
Boden Credit anstr. 80 n 282 — 280 _

„ „ węg. 80 n 134 76 134 25
Centralbank austr. 80 wa. — _ ___ ___

Credit Anstalt „ 160 rt 351 60 361 3
Depositeubank „ 80 n 87 — 8 6 6 0
Esc. Ges. n. oest. 500 ff 1025 1 0 2 0 -

„ bank czeski 1 0 0 ft 2 0 0 — _ _

Franco austr.. . .  80 * 138 76 138 50
„ węgierskie 80 n 117 ___ 116 5'

Galie, dla handlu
i przemysł. 80 n — — 76 _

„ LandsbkLwów 80 9 72 — — —

Handelsbk Wied. 160 241 50 240 50

Bypot. galjcyjs. 1 0 0 yy 166 — 164 —

Nationalbank............... • M 848 ___ 847 __

Ogólnego austrjackiego „ 217 — 216 —

Umonbank . .  za 2 0 0 313 60 313 _
Vereinsbk austr. 80 n 124 123 60
Verkehrsbank . .  2 0 0 n 207 60 207
Weohslerbk wied. 80 . 321 319 —

P i ©
żąd a |ą | p łaoą

złr. w. a.
Wechslstub Gesel. 80 
Wien. link Verein 80 
Zimost. binka p.

Ćechy a Moravu 100
Ako|s koisl:

Alflild Frame w. a. 200 sr, 
B5hm. Nordbahn 150wa.

„ Westbahn 200 
Dux Bodenbch wa. 200 sr.
Elisabeth  200mk,
,  Linz Budw. w.a. 200 sr. 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 
Frane. Józefa w.a. 2 0 0  sr. 
Gal. Karl Ludw. 200mk. 
Kaschau Oderberg 200wa. 
Lemb. Czem. Jassy 200 
M&hr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

„ na 126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

,  lit. B. „ 200
Praga-Dnx „ 150
Rudolfbahn „ 2 0 0
Siebenbiirger I. „ 2 0 0  sr.
Staatsbhn (500 fr.) 2 0 0  „ 
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
SUd-nord Verbind. 2 0 0 mk, 
Suez-Canal fr. 600
Theissbahn  200wa.
Tramway wied. . .  200 
Węg. gal. I. Lupk. 200 sr. 

ft Nordostbh.wa. 200 
« Ostbhn (128 sr) 80wa.
Akoye przem ysłowe.

Baugesells. allg. eost 80 
B Wied. . . .  80

Borysław. Petrol. . . .  200 
Forstprodukte . . . . . .  2 0 0
Hotel Wied................. 200
Inneberg hut.............  100
Masz. cegieł, wied.. .  200 

n „ i bud. lwow. 80 
Neub. Mariazel huty. 80 
SchlBglmlihle Pap.. .  80
Wied. pryw. Telegraf. 2 0 0

P i e n i ę d z y .
żądaj*! płacą żądają płaosztr. w. a. złr. w. a. ztr. w. a.

1 2 0
328

60 1 2 0  — 
326 — Listy zastaw ce. Węg. gal. Lupk. 60/, „ 91 2 90 90

Allg. oest. Bd.Kr.log5<y° sr. 105 _ 104 60 „ Nrdost 300 5% „ 8 8 — 87 76
127 126 - D „ 33 lat los 5°/0wa. 

Centr. Bd. Cred. 40 57 , %
8 8 _ 87 75 „ Ostbhn 300 6 % ę 84 90 84 60
96 — 95 60 Weksle na 3 mles.

Galie. Tow. kred. . . .  4% 76 — 73 — Frankfurt skont. 3 l / t  0/ 0 94 90 94 80
188 25 187 75 n n n . . .  5% — — 83 — Hamburg „ 2 7 ,  „ 83 80 83 70
149 60 148 50 „ Banku Hyp. . . .  6 % 89 25 8 8 76 Londyn „ 2  „ 1 1 2 96 1 1 2  80
269 — 268 — „ Bank. W łoś.. . .  6 % 92 50 92 _ Paryi „ 6  „ 44 25 44 2 0
161
248

50
247 60

Nationalbank m. k.. 6 °/o 
« w. a . . .  5°/o 90 1 0 89 80

Monety:
Dukat wainy................. 5 37 5 36213 — 2 1 2  — Oest. Hypoth. 1 0  rocz. 6 7 2 95 60 96 — 2 0  frank, austr...............

2280— 2275— „» 6 0  s 57, 
0 . Kred. & Vorsch. „ 6

92 50 92 — „ francuz.......... 8 99 8
1 1 1
167

98
25
76

2 1 0  50 209 50 — — — — Srebro.............................. 1 1 1
168

60262 60 262 — z » 36 „ 6 % 8 8 76 8 8 26 Talar prusk i.................193 76 193 26 n " B Br- u * 6 % 104 50 104 —
163 76 
140 60

163 25 
140 —

Węg. tow. kred... .  67i°/o 

Obllfll p ierw szeństw a:

90 89 75 LWOW, 24 lutego. 
Akc. banku hip. gal. 100 166 164

2 2 1 60 2 2 1  — Alfóld Fiume 5% sr. 94 76 94 23 „ „ krajow. 80 64 — — —
191 60 190 60 BShm. Nordbahn 6 °/o n 104 Listy zast. galic.. . .  0 % 83 50) 83 —
114 26 113 76 n Westbahn 5% n 93 60 93 _ ft ft » . . .  4% 76 60 75 —
178 . 177 76 Elisabeth.............  6 % b 94 26 93 75 B . banku hip. 6 % 89 25 8 8 60
193 60 193 — 1869 — 70 6 °/o B 103 50 „ ft włościan 6 % 92 26 91 60
400 398 — Ferd. Nordbh m.k. 6 % 90 _ 89 60 Obligi ind. galicyj. 5°/P 76 6 6 76 —
■210 40 •210 2 0 ii n w. a. 5 ' • , 87 _ 8 6 50 Pólimperjal ros.............. 9 18 9 03
185 50 185 — u B u 5% sr. 106 50 105 Rubel srebrny oblaci.. 1 81 1 75
— ------- Franz. Josef „ 6 % » 1 0 2 2 0 1 0 1 80 u . papier. 1 58 1 56

293
242

50
60

293 — 
242 —

Gal. Kar.Lud. „ 6 °/o n 
ft II. em. ,  6 % „

105
103

76
76

106
103

25
26 WARSZAWA, 24 lutego Rs. k. Rs. k.

172 60 172 — „ 1871. EH. „ 5° /0 „ 1 0 0 25 too — W exle Londyn 1 f. st. 3  m. 7 28 7 27
169 76 169 26 Kasch. Oderb. „ 5% n 94 50 94 2 6 ft Paryż 300 fr. 1 0  d. 8 6 85 8 6 56
163 — 152 60 Lwow.-Czem.-Jassy: n Wiedeń 150 złr.2 m. 95 62 — —

„ I. 1865 w.a. 6 ° / 0 , 78 50 78 _ Akcje kol. warsz.-wied. 90 — 89 60

125 60 125 40
,  H. 1867 „ 5«/, „ 87 50 ____ _ n 4  warsz.-bydg. 71 60 — _
„ IH. 1868 „ 6 % „ 81 — 80 60 t> n warsz.-teresp — '— 118 50

164 25 163 75 Mhhr. Sch.Cntr. „ 6 ° / 0 „ 89 — 8 8 50 Listy zast. seiji 1 . .  4«/0 90 60 90 25
— — — — Oest. Nrdwstb w. a. 5° /0 sr. 1 0 2 50 1 0 2 2 0 ft » B 2 . .  47o 89 25 8 8 90
36 50 34 50 Rudolfbahn „ 6 ° / 0 „ 94 60 94 kupon ubiegły — 6 8 — —

237 — 235 — Siebenbiir. I. „ 6 % „ 95 26 94 71 A „ n o w e .... 5% 89 60 89 15
187 50 186 50 Staatsbahn 600 fr. szt 135 60 134 50 kupon ubiegły — 8 6 _ _
71 — 70 - Siidbahn (Lombardy) „ 1 1 2 25 1 1 1 75 „ likwidacyjne.. 4% 76 — 75 75
— — — — „ złr. 2 0 0  6 °/o sr. 96 75 96 25 kupon ubiegły — 92 _ _
8 6 75 8 6  25 Sild-nord. Verb. w. a. 5 % _ ___ _ _ _

119 60 118 60 n „ w .a. 5% sr. 97 25 97 - BERLIN d. 24 lutego. talar. talar.Theisebahn.........5°/0 „ 81 — 80 —Oblig koL rumuń. 77> °/i 607,

W korespondencji powyźszćj znajdzie 
czytelnik zaznaczoną najnowszą fazę, przez 
jaką przechodzi sprawa ugody galicyjskićj 
w Wiedniu.

Z komisji rady państwa najważniejsza, 
obok rezolucji galicyjskićj, sprawa to jest 
budżet na rok 1872, wyjdzie jeszcze przed 
końcem bieżącego tygodnia na jaw i wnie  ̂
sioną zostanie na stół izby.

Wczoraj obradował wydział konstytu­
cyjny; wnioski jego już na przyszły ty­
dzień mają również być przedłożone iz­
bie posłów.

Dzienniki wiedeńskie wczorajsze obcho 
dzą rocznicę patentu lutowego róźnemi 
rozpamięty waniami.

Z Francji donoszą o korzystnym zwro 
cie dla — bonapartystów.

Ks. Bismarkowi nie dosyć zdaje się 
z mównicy parlamentarnój agitować prze­
ciw Polakom. Zaczyna on pisywać l i s t y  
do redaktorów polakożerczych organów, 
w których podburza przeciw Polakom.

Obecność hr. Chamborda w Antwerpji 
ciągłą jeszcze jest przyczyną rozruchów 
i wzburzenia umysłów. Hr. Ch a mb o r d  
nie wiele się o to troszczy, przyjmuje 
deputacje, wydaje odezwy do przyjaciół 
swych we Francji itp.

Ostatnie telegramy.
Lwów 27 lutego. Prezydent miasta dr. 

Zieraiałkowski niebezpiecznie chory.
Wiedeń 26 lutego. (Posiedzenie komisji 

konstytucyjnćj. Rozprawy szczegółowe o 
rezolucji galicyjskićj). Sprawozdawca dr. 
B r e s t l  wykazuje, źe podkomitet trzy­
mał się tćj zasady, źe sejm galicyjski nie 
może nigdy zmieniać zasadniczych ustaw 
państwa i dlatego takie jedynie przeka­
zał mu sprawy, które rada państwa pro­

stą większością załatwia. G r o c h o l s k i  
oświadcza, że sejm galicyjski żąda i tak 
tylko prawa do stanowienia ustaw w gra­
nicach zasadniczych ustaw państwowych. 
Gdy Grocholski dowiódł, że sejm nie u- 
rządzi izb handlowych w duchu wste­
cznym ' a prezydent ministrów oświad­
czył, że rząd w ogóle zgadza się na wnio­
ski podkomitetu, by ugodę z Galicją po­
myślnie doprowadzić do skutku, przyjęto 
punkt pierwszy, przyznający sejmowi ga­
licyjskiemu ustawodawstwo o izbach han­
dlowych. Punkt drugi przyjęto za zgodą 
rządu i z poprawką G i s k r y  w następu- 
jącćj formie: W granicach ustawodaw­
stwa państwowego, przyznaje się sejmowi 
ustawodawstwo w sprawach handlowych 
w ogóle, dalćj o spółkach akcyjnych W 
szczególności, o opłatach , o zakładach 
kredytowych i ubezpieczeń, z wyjątkiem 
banków wydających noty państwowe. — 
Punkt trzeci: oznaczanie zasad nauczania 
w’ szkołach ludowych i w gimnazjach, tu­
dzież ustawodawstwo o uniwersytetach 
przyjęto według wniosku podkomitetu, 
równie jak i punkt następujący o usta­
wodawstwie policyjno-karnćm.

Wiedeń 27go lutego. Posiedzenie rady 
państwa. Waldert i towarzysze wnoszą, 
aby wysadzono komisję z 15 członków 
w celu obradowania nad stanowiskiem, 
gmin starokatolickich, wobec ustaw zasa­
dniczych i nad stosunkiem ich do rządu 
i do gmin uznających dogmat nieomylno­
ści w sprawach majątkowych i innych.

Komisja ma ewentualnie wypracować 
potrzebne projekta ustaw.

Monacłljum 26 lutego. (Izba poselska). 
Zatwierdzono wykazy rachunkowe za­
kładu do umorzenia długów państwo­
wych, równie jak i inne wykazy rachun­
kowe za r. 1869. Projekt do ustawy o 
uzupełnieniu potrzebnćj liczby koni w ra­
zie uruchomienia armji przyjęto 89 gło­
sami przeciw 35.

Paryż 26 lutego. W kołach parlamen­
tarnych utrzymują, źe opinja względem 
wniesionego przez ministra spraw we­
wnętrznych Lafranc’a projektu do usta­
wy, znacznie się uspokoiła i że prawdo­
podobnie nastąpi pozozumienie co do 
zmian, jakie w projekcie mają być po­
czynione.

Według wiadomości nadeszłych z Ant­
werpji , hr. Chambord miał się wczoraj 
wobec kilku odwiedzających go osób wy­
razić, że wkrótce myśli opuścić Antwerpję.

Wersal 27 lutego. Zapewniają, źe do­
tychczasowy poseł francuzki w Sztokhol­
mie Fournier mianowany będzie posłem 
we Włoszech i wkrótce się uda na nową 
posadę. Mianowanie opóźniło się' tylko z 
powodu rozglądania się za stosowną na 
tę posadę osobą, nie zaś z powodu ja ­
kichś różnic w zapatrywaniach Włoch i 
Francji.

Antwerpja 27 lutego. Porozlepiano o- 
dezwy, w których międzynarodowe sto­
warzyszenie robotników przeczy, jakoby 
brało udział w ostatnich manifestacjach 
i zaleca robotnikom, by się nie wdawali 
w manifestacje płacone przez stronnictwa.

Na meetingu stronnictwa liberalnego 
protestowali mówcy przeciw pobytowi hr. 
C h a m b o r d a  w Belgji, gdyż hr. Cham­
bord spiskuje przeciw zaprzyjaźnionemu 
z Belgją rządowi; w końcu żądali znie­
sienia ustaw o cudzoziemcach.

Wieczorem liczne tłumy, — śpiewając 
marsyljankę, krążyły koło hotelu Cham­
borda. W domu burmistrza powybijano 
szyby.

Londyn 26 lutego. Hrabia Beust wró­
cił.

Książę i księżna W a l j i  udadzą się 
wkrótce do Włoch.

Według telegramu z Nowego Jorku do 
Daily News odpowiedź amerykańsjta nie- 
cofnie wprawdzie żadnego żądania, ale 
będzie uspakajająca i oświadczy, źe in­
terpretacja memorjału usunie trudności.

Nowy Jork 27 lutego. Porfiirio Diaz 
umarł.

Kursa. — Wi e d e ń  27 lutego godz. 12. 
Srebro —.—. — Akcje kredyt. 349.—.— 
Lombardy 208.50.— Losy 1860 r. 103.—. 
Losy 1864r. 148.—.— Akcje franko-austr. 
139.60. — Napoleony 8.96—. Akcje kol. 
galie. Karola Ludwika 261.—. — Akcje 
Łolei Iwowsko-czemiow. 163.—.— Akcje 
kolei północno - wschodnićj 169.75. — 
Akcje banku 847.-—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 121.50. — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 

Usposobienie giełdy: spokojne.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny; Stan. Gralichowski.

QNT aaesłane.)
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw  i kosztów!

Revalesciere du Bsrry usuwa następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,000  wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św ., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

Szanowny Panie! Glainach 14 lipea 1867.
Revalesciere pańską, którój prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo ­

łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej­
mie szan. Fana o łaskawe przesłanie jednćj puszki na 12 funtów za pobraniem pocztowćm.

Z uszanowaniem i wdzięcznością:
J a n  G o d e z ,  

wikarjusz w probostwie Glainar, poczta Unterlengen przy Klagenfurcie. 
W  puszkach zawierajączch l/ 2 ft. 1 złr. 50  kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 

5 ft. 10 złr., 12 ft. 20  złr., 24 ft. 36 złr.
Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 

2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24  
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50  kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576  filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w W iedniu W allfischgasse 8 ;  w Krakowie Jakób G oldw asser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrera 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą" ; w Peszcie T orok; w Pradze 
J. Ffirst; w B em ie F . Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
Shnircch; w Bochni J .  E. Bulsiewicz.

Zwracamy szczególną uwagę na ogłoszenie p. Fryderyka Wiese, o jego najnowszym  
ważnym w y n a la z k u ,  p a n c e r n y m  k lu c z u .



4 KRAJ z środy 27 lutego.

8W* Od adm inistracyi.

Nakładem w y d a w n ic tw a  „Kraju"
wyszły i są do aabycia

w Krakowie -w adminlstraoyl „Kraju"
jak o  tćż

w e  w szys tk ich  księgarniach krajow ych  i zagranicznych:
złr. ct.

P l o t k i  1  P r a w d y ......................................................................................................... 1 —
O b r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e c y i . bar. W. E ngestrom a . 2 50
h i l l a , powieść Chłędowskiego ..................................................................................................... 1 50
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 t o m ........................................................................................1 50
Album fo tograficzne, 2 gi t o m ..............................................................................................................1 —

(Tom I. wyczerpany).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego ......................................................  — 25
Józef Ignacy k. aszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy p.

K arola E streichera  — 15
StO djabłów, powieść z czasćw sejm u czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew icza, 2 to m y ............................ ........................................2 —
Rodzina Orskich, powieść W ołodego Skiby, S to m y ..................................................................... 2 —
Walka stronnictw, kom edja Stożka, 1 t ..........................   — 50
Sobory, szkic historyczny przez W . B. K ............................................................................................ — 20
0 sprawie ruskiej ...................................................................................................................................— 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w y c z e rp a n a ) .................................................   — —
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  k s i ę ż y c a )  ......................— 50
Ultramontanie i Moderanci przez au tora  „Plotek i P raw d“ ................................................ — 25
Dwaj Radziwiłłowie, kom edja w V. ak tach  przez Adama B ełcikow skiego ,......................— 50

D zieła te przesyła także adm inistracja „K raju“ n a  żądanie za gotówkę lubpobra­
nieni pocztowćm.

5000 sztuk po 400 frank, w złocie
zupełnie wpłacanych losów premiowych

ces. tureckiej kolei żelaznej.

Do wynajęcia

i PI
na Wielopolu N. 66

od Igo liwietma to. r.

i  ogrodem pod L. 97 D ział IV. ulica Łobzow ska, 
jest do w ynajęcia lub na  sprzedaż z wolnej reki.

Bliższej wiadomości udziela Dr. Biesiadecki, 
adwokat w Krakowie, przy ulicy M ikołajskiej L. 
*50 D ział I .  ’ 2819(2-3)

W  interesie

wszystkich, grających

na loteryi,
osobliwie mniej zam ożnych, zwracam uwagę na 
osiągnięte według mojćj astronomicznej metody 
na lcteryi liczbowej wielkie korzyści. — Udzielam 
jć j chętnie za udziałem  5°/0 w wygranej i jed n o ­
razowym wynagrodzeniem  1 złr. za ambo i 2 złr. 
za terno.

Astronom £ 2 .  L e h m a n n
2611(2-3) B erlin , F rankfu rter T hor 3.

Epileptyczne Kurcze
(paciaczkę)

leczy  listow nie stokrotnie dośw iadczonym

A. WITTlek iem

2151(50-?) L i n d e n s t r a s e ,  18. B e r l i n .

Do sprzedania w  c a ło ś c i  lub c zę śc io w o

LAS
(130 morgów) wysokopienny

sosnowy, jodłow y i bukowy, w odległości 4 mile 
dostępnej drogi bitej od stacyi kolei żelaznej w 
Rzeszowie. — W iadomość ustnie lub na  listy fran­
kowane udziela p. D F "r. S .  w kancelaryi Towa­
rzystwa rolniczego w Krakowie. 2823(3-3)

Losy k. prusk. loteryi
3 klasy (ciągnienie 12, 13 i 14 m arca) przesyła 
za gotówkę: oryginalne i udziały, drugie */4
13 tal., 7s 6 tal., ’/„ l ' / 2 talar.

11 . C. Hahn w Berlinie Jorusalem er Str. 11 .

2705(3 4)____________ __

SKŁAD
c k. uprzyw.

fitayti szkła zwierciadlanego i zwierciadeł itfl.
Jędrzeja Ziegler a Syna w Wiedniu

m i a s t o ,  S c h o t t e n h o f ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład najbielszych podwójnie grubych zwierciadeł lanych, 
szkła zwierciadlanego na okna wystawowe, 2 i 5 linij grubego szk ła  na dachy i jeden cal 
grubego szk ła , pojedynczo grubych bardzo białych i półbiałych zw ierciadeł, szkieł na 
fotografie i tak  zwanych Judenmsss-Spiegel.

Sa także na  składzie w wielkim doborze wszelkie gazunki zwierciadeł W ramach zło­
tych i drewnianych najmodniejszych.

Pierwsza i jed y n a  w Austryi-W egrzecli na sposób belgijski urządzona fabryka
zwierciadeł lanych. 2790(3-12)

Lubownikom kwiatów, ogrodnikom, gospodarzom rolnym i leśnym poleca podpisany
najlepićj zaopatrzony

HANDEL NASION i ROŚLIN,
który od k ilku lat słynie w najdalszych stronach. — M ając handel w dogodnem położeniu, 
a  związki z najbardzićj wziętemi firmami w Niemczech, H ollandyi i F rancyi, tudzież^ dozna­
jąc  ciągle dotąd ja k  najw iększego z au fa n ia , mogę bardzo łatwo zupełnie zadość uczynić 
wszelkim wymaganiom. W łaśnie co wydałem nowy cennik nasion jarzynnych , gospodarskich, 
leśnych, traw nych i kwiatowych, tudzież krzewów i roślin wszelkiego rodzaju i przesyłam  go , 
n a  żadanie franco i bezpłatnie. — Poniew aż koszycko-oderbergska  kolej połączona je s t  ze 
środkiem  W ęgier i innemi tychże stronam i, przeto szanowni nabywcy m aja niezm ierna korzyść 
mogąc żądane przedm ioty otrzym ywać najkrótszą i» najtańszą drogą.

Przesyłam  tylko doborowe, świeże nasiona, tylko mocne i zdrowe rośliny na wszelkie 
łaskaw e zamówienia. Z poważaniem

Karol Stelffelt,
ogrodnik i handlarz nasion w Cieszynie, austr. Szląsk.

Nareszcie uskutecznione dawno usiłowane zadanie, a  Szanowna Publiczność otrzym a rzecz

"Ważne
dla Kupującycłi Kassy i posiadaozy.

Odtąd nie wydaje z swej fabryki ani jednój z słynnych

S 9 “ K - a - S  - M l
z król. angiel. i c. k. uprzyw. austr. przyrządem  parowym, tudzież z trzecią impr. 
śc iana , k tóre n ie m aja

c. k. patent, kluczów pancernych ,
gdyż wszelkie inne zam ki może naśladow ać każdy. — Prócz tego zam ki moje nie 
rdzew ieją, ja k  sie to zdarza u  innych. — Pomimo tych zalet ceny niskie.

2749(5-10) Fryderyk Wiese, w Wiedniu
założyciel wyrobów kassowych w A.ustryi.
Główny Skład w Krakowie u p. NI. Schonfelda.

tfz 0M0Stf5[ ijfurez *}{zCj9urtf uitfiqfc.ioz.id lCssk^  qo^Cotfftfptfisod nsaio^ui oSanstfjM

Kassa Syndykatu Wiedeńskiej Giełdy
otwiera

w swem biurze verlangerte Scliottengasse Nr, 9

i

5.000 sztuk po 400 franków w złocie zupełnie 
wpłacanych losów tureckich

pod następujacenii nader korzy stnemi warunkami: 

PROSPEKT.
Dowiedziona to rzecz , że papier te n , którego k u rs w ostatnich czasach ciągle się 

podnosił, był bardzo poszukiw anym ; ra z , że przynosił ogrom ne odsetki 12 frn.il- 
w złocie, po d rug ie , że daje wielką rękojm ię w ygranych, które m ożna mieć 

w sześciu każdego roku odbywających się losow aniach , wygryw ając za każdym  razem

€300.000, 300.000, 00.000
franków itd. w złocie bez potrącenia podatku , i dla tego liczy się do najkorzystniejszych 
papierów. — Żeby zaś i m ałą gotówkę posiadającem u, ułatw ić nabycie tego korzystnego 
pap ie ru , postanowiła K!asea Syndykatu tAT ied-GńalŁied 
Giełdy wypuścić 5000 sztuk turoclticłi losów na publi­
czna subskrypcye pod następującem i, nadzwyczaj dógodn. zm ianam i co do wpłaty, i tak:

za  złr. 10 za  sztukę przy zasubskrybowaniu  się , 
za złr. 12 za  sztukę przy repartycyi

i siedmiu następnem i miesięcznemi w płatam i a z łr . 10, z k tórych pierw sza u isz ­
czona być powinna od I do 8 kwietnia 1872, ostatnia żaś dopióro od I do 8  paździer­
nika 1872 r. — Tak o d se tk i, jak  i możliwe wygrane przypadają  od dnia subskrypcyi 
d la subskrybentów , którzy gra ją  ju ż  w ciągnieniu na  dniu 1 kw ietnia 1872 r.

Prócz tego oświadcza Kassa Wiedeńskie­
go Syndykatu, iż asa. oaobnóm wynagrodze­
niem 5  złr. asa. sztukę, wypłaci 1 -g o  marca 1877 
złr. 97 za każdy subskrybowany u. nlój los, przez 
co uczestnicy otrzym ają zupełną ręk o jm ię ; a zarazem  zapewnienie 18%  według nastę­
pującego obliczenia w przybliżeniu.

Obliczenie.
W  czasie poręczenia narośnięte o d se tk i, w ogólnej sumie 60 franków  w złocie, 

wynoszą w austryakiój walucie około 27 zł. — Możliwe wygrane w 30 ciągnieniach, 
biorąc najm niejszą cenę jednój
prom esy A zł. 2 .........................................  8 0  „

razem 8 7  zł. a. w. co się równa odsetkom l8'/io %•
R achunek ten je s t najoczywistszym dowodem, że papier ten  procentuje się nie. 

zm ieruie; przeto niżój podpisana Kassa ośmiela się zapraszać do najspieszniejszego ucze­
stn iczenia, zw łaszcza, że pomieniony papier budzi z każdym  dniem większy interes, a 
chcący um ieścić swoje p ieniądze, rozbiorą w najkrótszym  czasie wypuszczone teraz losy 
premiowe.

Subskrypcye zacząwszy od 4-go marca, 
przyj muj <3 tylko Kassa Syndykatu Giełdy —
zgłaszać  się  można także listow nie, p rzesy ła jąc  gotówkę. Subskrypcia będzie zam knięta, 
skoro przeznaczona kwota będzie subskrybow aną; subskrypeya zaś z ostatniego dn ia, 
jeżeli sie okaże przew yżka, będzie ile możności w równym stosunku zredukowana.

Wiener - Borsen - Syndicats - Cassa
J. KOLESCH 2 8 2 i(i-io )

verlangerte Scliottengasse & .

C. k. uprzyw. Galie. Akcyjny Bank Hipoteczny.

Zwfcz. W ali Zgromadzenie Akcyonarynszdw
c. k. uprzyw. galic. Akcyjnego Banku Hipotecznego

odbędzie się
w e  środ ę  dnia 10-go kw ietnia  1872 r. o godz. Il-tej przed południem

w Sali Ratuszowej we Lwowie.
Przedmioty rozpraw:

1. Sprawozdanie z obrotów B anku za r. 1871.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zam knięciu rachunków  i powzięcie doty­

czącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za r. 1871.
4. Upoważnienie Rady nadzorczej do pom nożenia kapitału  przez zażądanie 

w płaty n a  akcye.
5. Zmiana §§. 3, 7 i 58 statutów.
6. Utworzenie funduszu em erytalnego.
7. Sprawozdanie o wniosku D ra  Paw ła Skw arczyńskiego postawionym  ń a  osta- 

tniem W alnem  Zgromadzeniu.
P . T. akcyonaryusze, k tórzy m ają zam iar wziąść udział w tem  W alnem  Zgro­

m adzeniu, zechcą w myśl §. 63 sta tu tu  złożyć akcye swoje (kwity tymczasowe)
najdalej do dnia 13 30  marca b. r. w  głów nej kasie  T o w a r z y s tw a  w e  
L w o w ie  lub w  filiach Zakładu w  Białej, C z e r n io w c a c h , K rakowie,

Samborze i Tarnopolu,
na k tóre  oprócz pokwitowania wydane im  będą także ka rty  leg itym acyjne, upraw nia­
jące  do wstępu na  W alne Zgromadzenie.

P. T . akcyonaryusze, I.tórzy przysługujące im prawo głosowania zam ierzają wy­
konać przez pełnomocników, zechcą pełnom ocnictwa na odwrotnej stronie ka rt legi­
tym acyjnych umieszczone wypełnić i w łasnoręcznie podpisać.

Zam knięcie rachunków  i b ilans, tudzież projektow ane zm iany statutów, złożone 
będą n a  8 dni przed W alnem  Zgromadzeniem w Sekretarjacie R ady nadzorczój, gdzie za 
okazaniem  karty  legitym acyjnej P . T  .’jak cy o naryusz o tn na  żądanie po jednym  egzem ­
p larzu  wydane beda.

Lwów, dnia 18 lutego 1872. n a t | Z O r C Z a .

§. 66. K ażdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy  po 10 alc- 
cyj złożył. Żaden jed n ak  akcyonaryusz, bez w zględu, czy we własnem  imieniu, 
czy jako  pełnom ocnik głosuje, i żaden pełnom ocn ik , czy jednego, czy więcój 
akcyonaryuszów, więcój niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66. Praw o głosowania na W alnem  Zgrom adzeniu może wykonywać 
akcyonaryusz tak  osobiście, jak  też i przez um ocowanie drugiego akcyonary- 
usza m ajacego prawo .głosowania. W yjątkowo mogą być zastąpieni m ałoletni 
przez swego opiekuna; zostający pod k u ra te lą , przez swego k u ra to ra ; kobiety 
przez pełnom ocnika; spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich 
stow arzyszenia, w ogóle przez członka do tego um ocowanego, osoby m oralne 
przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcyonary- 
uszami, 2813(3 3)

DOKI BANKOWY

STANISŁAWA FEINTUCHA
KRAKOWIE

wypłaca kupony od obligacyj kolei Rumuńskich płatne 
I-go s tycznia 1871 roku w pełnej w artośc i podług

dziennego kursu. 2826(2-?)

.v  v  ~.v.

I  MA X Y R I L I A N  CARO
Ó  w K rakowie
0  mający skład

0  Portland-Cementu i Tektury ogniotrwałej,
O  oznajmia P. T. Szanownśj Publiczności,

0 iż oddał na skład

§ TEKTURĘ OGNIOTRWAŁA
Q Domowi Komissowemu

Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu
w Tarnowie. 2815(2-3)

HU

Nie do uwierzenia tan io , a  przecież p raw d a ,
że

w fatoryoznym sl£ład.zie zegarków

ENGEL’A & KBAMER’A
■ W l e d e j i  — O p o r n r l n g  — N r .  2 1 ,

dostać m ożna po bajecznie niskich cenach zegarki dobrze uregulow ane, przez c. k. urząd
probierczy wypróbowane.

T ' v l l r n  7 }  1 0  prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy ze szkiełkam i kry-
I  j  l i i  U  / j 'I i 1V ' ształowemi, skaz iwka minutową, werkiem niklowym, z łańcuszkiem  
z prawdziwego złota talm i, m edalionem, pokrowcem skórzanym  i pismem poręczajęcćm .

łggflF- C z y i  n i e  z a d z i w i  s i ę  k a ż d y  ?  ~3Mi 
T b r i l m  r / ł  O A  prawdziwy angielski najlepićj złocony w ogniu zegarek srebrny 
1 \  1 li. I ) / , 1 1 chronom eter z dwiema kopertam i, najpięknićj emaliow. ze Szkieł­

kam i kryształow erai, z łań uszkiem z prawdziwego złota talm i i m edalionem, z najp iękniej­
szym pokrowcem i pismem poręczająećm .
T i r l l r A  r r \  1 7  prawdziwy angielski, najlepićj złoc. w ogniu srebrny zegarek chro- 
1  j T l l U  Z l i  l i  nom eter z jed n ą  zakryw ką, łańcuszkiem  i medalionem w pokrówcu. 
r r ‘. r | l  r . r / L I ł  prawdziwy angielski zegarek z dobr. złota talm i, cylinder najnowsz. 
l y  i l t U  Z l .  l i  kształtu , z dwoma szkiełkam i kryształ., przez które m ożna widzieć 
zam knięty werk, z łańcuszkiem  z złota talm i i medalionem, pokrowcem i pismem poręcz. 
T i r l l m  r / ł  1 zegarek z złota talm i z dwiema zakrywkam i, savonette, sprężyną 
l y l K O  Z l i  I t r  odskakującą i werkiem  niklowym, łańcuszkiem  z prawdz. złota-talm i 
m edalionem, pokrowcem i pismem poręczającćm .
I \ rl  l r /  k r i \  1 o  prawdz. angielski srebr. zegarek anker ze szkiełkiem  kryształowi’" 

l y l K U  Zli l t ł  z najpiek. wyrzyuaniami, łańeusz., medal, i pismem poręczając ■ -*■> 
r | l  1 | T „ l i  I ' y  prawdz. angielski zegarek podwójny ze sztucznym werkiem, z w 
l y i K O  Zli 11 niałem i ozdobami, może być polecony tym, którzy potrzebują zegar­
k a  podczas wielkich podróży, albowiem zegarki tak ie  istotnie są niespożyte; kto kupił taki 
zegarek, m usi powiedzieć,że czegoś podobnego nie dostanie rzeczywięcie w całym świecie.

„ i  1 -  o l L f k  1 Ó  angielski zegarek rem ontoir Prince of W ales, najmo- 
l y i l l O  Z l i  1*1 t l i U U  l O  cniejszego ga tunku  z szkiełkam i kryształowemi, wer­
kiem  niklowym  z prawdziwego dobr. złota-talm i. Żegarki te zalecają się przed innem i tem, 
że je  m ożna naciagać i regulow ać bez kluczyka. W  dodatku do tych zegarków otrzymuje 
każdy bezpłatnie łańcuszek z złota-talm i z m edaljonem  i pismem poręczającćm .
T x r l  Ir/A  r i \  \ ą  o l i w ,  1 Q  m alutki zegarek dam ski z prawdziwego srebra, do- 
l j  1 K U  Z l i  1*1 f t i U U  l O  brze wyzłocony z łańcuszkiem  n a  szyję z prawdziw. 
złota-talm i, z kutasikiem  i najpięk. pokrowcem, m edalionem i pismem poręczając, na  lat. 5.

P p - '  C u d  ś w i a t a .  - p |  
rI \ r l  l r / - ,  r / ł  1 Q A  zegarek paryski z prawdziwego brązu, za który się ręczy, że

J  l łV (J  Zli 1.0V bedzie szedł rok.

Tylko zł. 1.50 i zł. 2 takie same tylko lepszćj roboty.
|§ 9 " “ J a k  wiadomo, jedynie my m am y prawo sprzedawania prawdziwego złota-talm i 

w A u s try i; ostrzegam y w ięc, że wszystkie rzeczy z złota-talm i ogłaszane przez inne firmy 
sa naśladow ane i m ają daleko mniejszą wartość.

Tylko 10 c. łańcuszek przydatny do każdego zegarka.
Z prawdziwego złota-talmi łańcuszki do zegarków dla m ężczyzn, z łr. 1.60, 2, 3 do 

4.40, długie dobre ogniwkowe łańcuszki do wieszania z złota-talm i, zł. 2.50, 3. 4 do 5.
P i e r a o i o n l Ł i  ss z ł o t a - t a l m i  z prawdziwemi kamieniami, na któ­

rych m ożna wyrżnąć litery , także pierścienie z iałszywemi dyam entam i, które sie prom ienia 
ja k  słońce, zł 1, 2, 3 do 4.

J8 9 “ Małe stoliki do pisania z m uzyką zł. 15.
8 9 “  Wielkie wspaniałe pudełka na cygara z m uzyką zł. 15, 18.

Albumy na fotografie z m uzyką zł. 10, 12, 15.
3 9 -  Tabakierki z m uzyką zł. 8.50.
Cenniki z 500 obrazkam i towarów 20 kr. franko.

Z e g a r m i s t r z e  i i a n d L l u j ą c y  z o g a r a a n i ,  k u p c y ,  d o -  
x x x o k r ą , ż z > . l o y  otrrzym ają tanićj, ale tylko u  ENGEL’A & KRAMER’A w W iedniu ,

Operuring, 21.
W  24 godzinach wykonuje się wszelkie polecenie po przesłaniu gotówki lub za zali­

czeniem. — Cenniki otrzym uje każdy gratis i franko. 2796(2-6)

WYSPRZEDAŻ.
Z powodu przeniesienia Składu Ubiorów Męzkich w kwietniu 1872 r. do domu pod I. 74 
przy ul. Grodzkiej obok kawiarni p. W intera, wysprzedają się suknie 1 Inne przybory

należące do konfekcyi męzkiej

po bardzo zniżonych cenach
w handlu

KLEMENSA ROSENTALA
lO- RynelŁ Główny 19. 2833(2r?)

N
© 9 m

uiowny iSKiaa nomisowy
Howe’go, Singer’a, W heeler & Wilson, Grover, Becker,

w handlu pod firmą: A. GUMPLOWICZ w KRAKOWIE ulica Grodzka L. 63.

Ceny stałe równe cenom wszystkich innych Składów Komisowych w Austryi i Niemczech: — Gwarancya na lat pięć.
Nauka szycia bezpłatna. — Maszynki ręczne w wielkim wyborze. 2776(4?)

W  drukarni „Kraiu“ nod zarzadem St. Gralichowskiego.


